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Z żywo doznawanem zadowoleniem może ow- 
szem ministerium spraw zagranicznych podaieść, 
że jeżeli przywrócenie dobrych i serdecznych stó- 
sunków między narodami, które bieg historyi i 
spościzna dawniejszych czasów w nieprzyjaciel- 
skich stawiły obozach, do najcenaiejszych za- 
kładów pokoja należy, świeżo ubiegła epoką od- 
znacza się pod tym względem pocieszającym po- 
stępem. Wymiana jawoych oznak wzajemnej 
sympatyi i poważania nastąpiła między władzcami 
Austryi - Węgier i Włoch; rządy oba krajów w 
rozlicznych zetknięciach swych iateresów dowo- 
dziły bez ustanka czyanie dacha najprzyja- 


na praktyka zachowaną lub zaniechaną być ma. 
Z zadowoleniem może ono stwierdzić, że w obrę- 
bie austryacko-węgierskiej monarchii pomimo bu- 
rzy wznieconej przez część prasy zagranicznej, 
żaden z organów opinii pablicznej nie przemówił 
za zaniechaniem praktyki jawnego przedstawie- 
nia pochoda spraw zagranicznych. Zdaje się rze- 
czą ugruntowaną w przekonaniu powszechnem, że 
korzyści owej koncesyi uczynionej jawności prze- 
ważają szkody, jakich uniknienie największej na- 
wet przezorności nie zawsze się powodzi. Przede- 
wszystkiem atoli wspólae ministeryam pod tym 


trzymanie armii, marynarki wojennej i twierdz 
obliczone na 90,940.852 dr, CH 
ok tegorocznej księdze czerwonej w następnym 
iście. |. 


finansami, 3) na utrzymanie armii, 4) na utrzy- 
manie marynarki wojennej. Następnie wydział 
roztrząsnąwszy projekty rządowe i woioski swych 
sprawozdawców, przedłoży rezultat swej pracy 
przygotowawczej na pełcem posiedzeniu delega- 
oyi. Wydział tea wybierze delegacya austryacka 
na następnem a drugiem z kolei posiedzeniu pu- 
blicznem. 

Delegacya węgierska w inny sposób prace przy- 
gotowawcze odbywać będzie; albowiem na pier- 
wszem swem posiedzenia podzieliła się cała na 
czterywydz m y: wydział spraw zagranicznych 


Kraków 15 lipca. 


O rozpoczęciu obrad delegacyj do spraw 
wspólnych, o ich zadaniu 'i przedłożonych 
Im aktach odbieramy list następujący: 

Wiedeń 13 lipca. | 


tit. Na trzecią a kolei sesyę zgromadziły ie 
wł; w Wiedniu Delegacye wspólne, będące, 
Majważniejszem ciałem sejmowem w .tworzącem 
państwie związkowem. Bo są one za wit- 


Czerwona księga. 


Przedłożona delegacyom Czerwona księga (N. 3), 
zawiera akta dypiomatyczne od listopada 1868r. 
do lipca 1869; z których 3 pierwsze dotyczą ty- 
tułów Cesarza, 4ty i Str flagi handlowej, 6ty 


kiem te i woj j i lędem najzupełniejsze czerpać może zaspoko- 
go wspólnego zgromadzenia |spraw ; i i marynarki wojeonej.}do 8go praktyki ogłoszeń dyplomatycznych, Sty | WZS'ę Jzupełniejsz | My 0 ' Sp | , 
Prawod i bistory- | P odniczącym Leo wydziała tał bra 34go greck Geff € enie we względzie, że jego przedłożenia wysoka | źniejszej uprzejmości, i z obu stroa sprzyja opi- 
e r. PR PREM Seege p. e e gé gn, Dem Gre nech bierg za pełae dowody spokojnego | aia publiczna zbliżeniu, które się spełniło tajątcy 


p. Franciszek Palszky, drogiego p. Edward Zsę- 
za trzeciego p. Stefan Bitte, czwartego p. Jerzy 
rolyi. 

Glo szsó zadaniem delegacyj wspól- 
nychjestuchwale nia budżetu wydatków 
na sprawy wspólne, to jest: wydątków na 
utrzymanie armii i marynarki wojennej, na zarząd 


stosunków do księstw naddanajskich, 37my 8 
sunków do Włoch, 38my polityki niemieckiej 39ty 
spora francusko-belgijskiego, 40ty do 47go stosuh- 
ków do spora rzymskiego, a 48my przyszłego 
Soboru. Rozpoczydamy od wstępu, który rzu 
światło na całą osnowę Czerwonej księgi. 


; wo między Moskwą a Niemcami mieszkające, 
a ba wzajemnej obrony 8wej niepodległo- 
zp; Narodowości przeciw. potężnym wrogom do 
aaiązku naglone, obradować będą o wspólaych 
dają Ach zagranicznych i wojskowych, przez 
peye swyob sejmów narodowych. 
$ trzecią sesyę rozpoczęły obie delegacye, ag. 


ioteresentami, w życzenia szczerego pojednania ` 
i dobrego sąsiedztwa, jako też w poczuciu wspól- 
aej potrzeby pokoju. 

W znanych z poprzednich przedłożeń punktach 
zapatrywania się, wedłag których cesarski i kró- 
lewski rząd stosunek swój do Prus i połądaiowo- 


i pojednawczego dacha jego działania, chociaż 
delegowani parlamentów oba połów państwa nie- 
wątpliwie stanowczymi są reprezentantami i can. 
nymi stróżami nieobliczeaie wielkich interesów, 
które się wiążą z zachowaniem pokoja. 
Mioisteryam spraw zagranicznych chętnie wpraw- 


`~ 


strygokz i węgierska, posiedzeniami odbytemi 11 tm.|i kontrolę skarbu państwa i na zarząd sprawami Prze gląd. , |dzie zdwoi pieczołowitość, aby oszczędzać istuie-| aiemieckich państw ocenia, nie ma i obecnie mi- 
w poładcie. zówaoczośnie: © oddzielnie. Lecz.u |zagranicznemi. Przy uchwalaniu budżetu wydał. Krótkość czasu. ubiegłego od ostataiej sent T jące drażliwości, gdyby te nawet dozwoloną mia- aisteryam spraw zagranicznych mic zmienić. 
legacyjaej dostatecznie wyjaśni, dia czego wspól- Gdy w pierwszych miesiącach tego roku ewen- 


rę przekraczały; lecz nie sądzi, aby się zrzec mo- 
gło obowiązku dostarczania delegacyom, których 
zaufanie jest dlań koniecznością, rozgląda cecha- 
jącego kierunki jego działalności, w prowadzeniu 
przez siebie spraw. 


ków ua te sprawy, delegacye wspólae mogą i 
powinuy wpływać na kierunnek temi 
sprawami, wglądać w organizacyę armii, w 8y- 
stem umocnień, i w ogóle w urządzenie sił zbroj- 
nych na obronę krajów i narodów. Drugiem zadá- 
niem delegacyj wspólnych jest kontrola i w pły w 
na kierunek zagraniczną polityką pañ- 
stwa związkowego. | 
Otwarte jest już pole do wykonania obu tych zadań 
w r. b. Albowiem ministeryum wspólne przedło- 
żyło llgo te m. delegacyom zaraz na pierwszem 
ich posiedzeniu projekt budżetu wydatków 
na sprawy wapólue w 1870 r. obejmujący, wrąz 
{z motywami, jedenaście ksiąg, a minister spraw 
anicznych i kanclerz państwa p. Beast rozé- 
d dzisiaj członkom delegacy!, tak zwaną „księ- 
gę czerwoną* tj. zbiór not i dokumentó 
dyplomatycznych od 14 listopada r. z. tj 
chwili zamknięcia zeszłorecznej księgi er 
j do 2 lipca r. b. Księgę tę wam gl 
sktowany przez piwo cw wspólne ka 
tów ną sprawy wspólne w 1870 ro 
ię w późniejszych listach. Dzisiśj 
ę wypadki z tego projektową- 


Fiędowę otwarcie j 
€ „posiedzeń delegacyjuych nastą- 
i dopiero 15 t. m. na uroczystem zeng 
tza, który w dniu tym ma przyjmować ką- 
cer delegacyę oddzielcie, Według ogłoszonego 
legacy piata posłachania, prezes każdej de. 
bere powita Cesarza przemową, na którą mo- 
azłej a, 99 odpowiedzieć. Przy otwarcia przę- 
saci TEEN delegacyjnej 16 listopada r. z. w Pe- 
Si nie było tego uroczystego posłuchania. 
Wm wa przerwa w obradach oba delega- 
dzenin | © Fagtla zaraz po pierwszem ich posię- 
Ve Le spowodowaną została okoliczno- 
KA 22 węgierski niezdołał ukończyć jesze 
legacyjnych o PIZO roz ciem posiedzeń dé- 
żoych ew Biel społaić, t je nie uchwalił wå- 
sprawiedliwości. p pych ma przez ministra 
delegacyj zaraz „gt. Członkowie. węgierskiej 
cili do Pesztu, d ege 41 t. m. powró- 
nionych ustaw i po odroczj ; DÉI walenia wspom- 


skiego na czas obrąd delegacyj 
: a acyli wspólaych, po- 
Wrócą tutaj, a wówczas posiedzeni BE 
poczną się rzeczywiście. ` cyt: Losch ra 
„W niedzielę 11 t. m. w poładoje zgromadzih 
Się na pierwsze posiedzenie członkowie delegacji 
austryjąckiej w sali obrad Izby panów, a człon- 
owie delegecyi węgierskiej w Bali pałacu byłego 
saaria węgierskiego. Stósownie do ustawy 
sda duiczej, każda z obu delegacyj obradowała 
weie Se „A wadal ielnie, jak zwykle, obrado- 
bo? He: gdyż tylko dla rozstrzygnięcia 8por 
obie między delugacyami spraw, zbierać się maj 
` razem ną wspólne głosowanie. Na te 
Pierwszem posiedzeniu ukonstytuowały si 
obie delegacye wybierająe sobie prezesów, wic 
Prezesów i sekretarzy. Lecz nie będę ich wy» 
mieniał, gdyż podaliście już zapewne sprawozda. 
nie z tego posiedzenia, ogłoszone w dziennikach 
Rze i 
niu. wczorajszym zgromadzili si 
pr Soe anatryaokioj 1 a tako 
nie w czytelui Izby deputowa i ih 
zwa głosów ee a zens annasan} 
"TR tylko wydział z 24 członków zło 
mający przygotowywać i uprzednio wees) 
Wy przypadające pod rozbióri uchwałę delegacyi, 
mianowicie budżet wydatków na Bprawy wspólne. 
taki sam sposób przygotowała sobie prace da- 
egacya anstryacka w r. Z. lecz z tą różacą, Ap 
wydział wybrany podzielił się następnie w r. 7. 
ra Podkomitety, gdy w r. b. wybierze tylko cate. 
a „sprawozdawców, którzy przedstawiać maj 
Aale owi wnioski woje: 60 do przedłożonyc 
peses rząd projektów budżeta wydatków: 1)a 
Prawy zagraniczne, 2) na zarząd wspólaem 


taalaość utworzenia niemieckiego związku poła- 
dniowego umysły w Niemczech żywo znów zaj- 
mowała, cznł się wezwanym, na nowo stwierdzić, 
w celu postawienia prawidła dla języka swych repre- 
zentantów, że jego ioteresa w otwartych w Niem- 
czech kwestyach opierają się na życzeniu utrzymania 
stanu niezagrażającego powszechnemu pokojowi, 
podczas gdy wobec tych kwestyj zajmuje. stano- 
wisko zupełnej abstencyi. 

Ponieważ pod względem postawy, jaką cesar- 
ski i królewski rząd wobec sporu między Fran- 
cyą i Belgią powstałego zajmował nie jedna nie- 
dokładna wiadomość do jawności przeszła i w ro- 
zmaity sposób tłomaczoną była, dla wysokiej de- 
legacyj nie będzie zapewne bez interesu, powziąść 
autentyczne wyjaśnienia, które ministeryum skło- 
aiły, dlą sprostowania mylaych pojęć, zgłosić się 
do dworu w tej sprawie całkiem nieinieresowa- 
aego. j 
Koa ministerynm przedkłada w końcu wy- 
sokim delegacyom niektóre dokumenta, które po- 
przednim jego udzieleniom o stanie stosunków 
pit do dworu rzymskiego za dalszy ciąg 
słażą. JS 

W położenia stworzonem austryackiemi ustawa- 
mi wyznaniowemi i alokocyą papieską z doia 22 
czerwca r. z., nie miało wprawdzie mioiąteryam 
spraw zagranicznych żadaych z karyą rzymską 
do prowadzenia układów, dążących do wytkaię- 
tego celu. Było owszem wprost powołanem, ob- 
stawać za prawem konstytacyjnem i niezawisło- 
ścią państwowego austryacko-węgierskiego pra- 
wodawstwa, niemniej jednak pozostawały tam 
wążnę zadania do spełnienia, a wartość, jaką ta 
do szczęśliwego załatwienia owych zadań przywią- 
zają, została przez to ujawnioną, że obsadzenie 
opróżnionej przez śmierć hr. Crivellego posady 
posła przy Stolicy św., bez dłagiego wahania się 
aastąpiło. Okazało się potrzebonem, w Rzymie ant 
zładzeniom pod względem nieugiętości zajętego 
przez Cesarza.i króla stanowiska niezostawiać o- 
twartego pola, ani na mylne nie wystawiać się moie- 
manie, jakoby ten rząd owładaiony nieprzyją- 
znem dla kościoła usposobieniem, nie umiał wiel- 
kiego interesu ocenić, jąki ma każde państwo w 
atrzymania niezatąconej harmonii między ko- 
ścielaemi i świeckiemi władzami. W jakim dacha 
iostrakcye udzielońe w tym cela nowemu posło- 
wi tak przy objęcia nrzęda, jak w późaiejszym 
przebiegu wypadków ułożone były, i w jąkim kie- 
runka odaoście do nich rozwinął swoją działal- 
aość, wynika z załączonych dokumentów. Bez- 
stronne ocenienie ogólnego położenia rzeczy po- 
winno wszelką dalszą uwagę nad tem czynić zby- 


ae ministerium spraw zagranicznych do not w r. 
1868 tym wysokim ciąłom podczas ich dwakro- 
taego zebrania się udzielonych, tym razem 8ZCzi- 
plejsze sprawozdanie dołącza. dokamentaęh 
obecnie przedłożonych wysokie delegacye nie 
przeoczą atoli dowodu, żę kierownictwo spraw ap. 
graniczaych monarchii pozostało wieraem swemu 
zadania, wszędzie, dokąd wpływ jego sięga, dzia- 
laó na rzecz utrzymania i ubezpieczenia pokojn, 
jak również strzeżenia interesów monarchii. ` 
Wspólne ministeryam spraw zagranicznych mni- 
ma zresztą być jedynie posłusznem moralnej po- 
trzebie, poddając uwzględnieniu delegacyj przede. 
wszystkiem niektóre uwagi, do jakich właśnie 
daje mu pohop ząprowądzona „przezeń praktyka 
peryodycznych, jawnych sprawozdań i wywołane 
„| oiemi wrażenia. | 
Faktem jest, że austryącko-węgierska . Czerwo- 
na księga w przedmiotach dyskusyj politycznych 
w najbliższej przeszłości własne swoje zachowała 
sqaaowisko. Wielokrotnie jako godny wdzięczno- 
ści postęp witane odwołąnie się nasze do jè- 
wności, wzbadziło w nięktórych częściach zagra- 
nicy nie, całkiem harmonijay odzew. W części 
prasy zagranicznej Czerwona księga była celem 
żywych zaczepek, a namiętna poniekąd krytyka, 
jeżeli nie mogła ówiczyć się na osnowie udzielo- 
nych dokumentów, z tem większą gwałtownością 
awracała się przeciw faktowi. dokonanego ogło- 
szenia., W samej nawet okoliezności, że wyszliśmy 
z milczenia polityki gabinetowej, chiała ona uzoa- 
wać zamiar upowaźniający do wątpienia w powa 
gę i szczerość naszego pokojowego języka. W 
niektórych wypadkach zgłaszały się do nas o- 
twarcie rządy zagraniczne z reklamacyami przę- 
ciw pojedynczym ustępom Czerwonej księgi. Gdzie 
się to stało, równie lojalnie dane, jak przyjęte 
były zadawalające wyjaśnienia, i nie pozostawiły 
żadaych rozstrajających wrażeń. Nie rzadko za 
to widział się rząd cesarski i królewski narażo- 
joym na zaczepki organów publicystyki zagrani- 
cznej, nie mając w stosunku dyplomatycznym na- 
stręczonej: sobie sposobności do zaprzeczenia pod- 
niesionych obwinień. W takich położeniach wstrzy. 
mywał się wprawdzie w poczucia włąsnej godog- 
Bei od zniżania się ze swej strony do urzędowych 
zażaleń na natarczywość prasy, lecz nie zanie- 
dbał nigdy, zaopatrywać Swych reprezentantów 
w potrzebne instrukcye, aby Przy każdej nadarzo- 
nej sposobności możaa odeprzećjwymierzone prze- 
ciw postępowaniu swemu bezzasadne zarzuty. 
„W każdym razie nie sądzi jednak ministerynm 
spraw zagranicznych, aby % powoda tych wyda- 
rzeń stawiać trzeba było pytanie, czy wspomnio- 


Na czele poniżej udzielonych dokumentów sto- 
ją te postanowienia, przez które obecnym prawno- 
państwowym stósuakom monarchii odpowiednie 
zmiany w tytule Cesarza i Króla, jak również 
jw nazwie konstytacyjnie pod berłem Cesarza po- 
łączonych królestw i krajów ustaaowione i w stó- 
suakach międzyaarodowych wprowadzone zostały. 
Równego znaczenia jest oznaczenie nowej dla 
handlowej marynarki austryacko-węgierskiej mo- 
uarchii z mocy najwyższego postanowienia z d. 
18 lutego przyjętej flagi. 


Przechodząc do zaszłych w ostatnich czasach 
między gabinetami rokowań, między któremi naj- 
ważniejsze zajmuje miejsce spór między Portą 
otomańską i QGxecyą, przedkłada wspólne min: 
steryam wybór ważniejszych korespondencyj, od 
noszących się do jego współadziała w zapobieże- 
nia groźnym zatargom na Wschodzie. Wobec na- 
glego miebezpieczeństwa, które w zerwaniu stó- 
sunków dyplomatycznych między Tarcyą a Gre- 
cyą i w ultimatam Porty znalazły wyraz, otrzy- 
mała Europa na szczęście dowód, że wszystkie jej 
wielkie mocarstwa zjednoczyły się w życzenin 
utrzymania pokoju i żadne z nich niebyło skłon- 
nem ustąpić drugiemu chwały większej miłości 
pokoju. Według ich stanowiska względem spra- 
wy, usiłowały wszystkie to w Atenach, to w Kon 
stantynopola swój miarkujący wpływ wywierać, 
a rząd austryacko - węgierski, zbyt daleki od za- 
słogiwania na niesprawiedliwy zarzut, że spór 
powstały stara się podsycać, winszował sobie, że 
w tem zbawiennem współzawodnictwie mógł brać 
udział, 

Skutek niezawiódł współdziałania mocarstw j 
głos ogólny przyznał konferencyi paryzkiej zasłą- 
gę, że z jednej, strony powoływane przez rząd 
Sultana prawno- narodowe zasady wybitnie osła- 
niając, z dcugiej strony miłość własną i godność 
królestwa grechiego szanując, zapobiegła w wła- 
ściwej chwili katastrofie nie obliczonej w swycb 
skatkach. 

Połączonemi usiłowaniami mocarstw zażegnana 
została powstająca ma wschodzie Europy burza 
iw żadnym ionym punkcie nie zaszły zawikła- 
nia, któreby na istniejące przyjazne stasnoki mię- 
dzy rozmaitemi gabinetami niszczący wpływ wy- 
wierać mogły. 


tu. 

Cały wydatek zwyczajny i nadzwyczajny 
na sprawy wspólae w 1870 r. obrąchowany jest 
w projekcie rządowym na 96,897.803 złr. Po od- 
trącenin od tej samy dochodn wspólaego z ceł w 
achowanego na 10,944.000 złr..ą prze- 


r. 1870, obr 
znaczonego, jak zwykle, na pokrycie wydatkow 
wspólaych, pozostanie suma 85,953.803 złr. p 


węgierskie 25,786.141 złr., wszystko to wedig 
który w delegacyach pownych 


Dla porównania 
budżeta uchwalonego 


ryum projektuje ną 1870 r. Lecz ogólny wydate 
naprawy wspólae w 1868r. uchwalony prz 
delegacye w marcu 1868 r. był większy ni 
zaprojektowany na 1870 r.; gdyż po odtrącemi 
już dochoda z ceł, wynosił 100,357.190 złr. 
(Największą część ogólnej sumy wydatków n 
sprawy <wspólae w 1870 r. obrąchowanej w pr 
jekcie rządowym, jak wspomniałem na 96,897.804, 
wynoszą, jak wszędzie i zwykle wydatki na u- 


Gzęść literacko - artystyczna. 


Se 


Serafina. 


—— 


XL. 


prz/Atwo się domyślić, że obowiązki piastunki nie 
zwęj zkOdziły bynajmniej Edwardowi zgrać się przy 
Woe tejże samej nocy. 

pes nad ranem, zbity, trawiony gorączką, 
Wraz „oA4C. z nałogu do poduszki swoje szczęście 
przyj Z wynalazcą kart, i z kwaśną miną, ziewając 
beet, Karola, przychodzącego dość późno z za- 
Hang wizytą i ciekawego poznać bliżej cice- 

i pani Serafiny.' g 
jel upowszechnionemu wynalazkowi rozmowy 
h atmosferycznych, przełamali z biedą 
lody 3 po krótkiej, dyssertacyi nad klima: 
deia} ,PTSZawy, gość pierwszy wniósł na stół roz- 
biegle aktujący o bliźnich, w którym zdawał się 
= 2a m, niż w metereologii. . 
Pozycję Wé nieskończepie, że krótkość czasu nie 
Mi wejść w towarzystwo warszawskie... 
em gie na wsi, później za granicą, więc 
krwi, jap; awdziwie polskiego Świata z kości i 
Mów. tru iw: musi być tutejszy. Z pojedyńczych do 
Jęz nodsądzić o całości. . . l 
, mian PAR ZNA w ogóle wielki świat europej 
pan z anowicie główny model francuski, to może 
tejszym, ` SR utworzyć sobie wyobrażenie 0 tu- 
dy._ 5 podobnym do tamtego. jak dwie krople wo- 
Brzychod o» ein, obyczaje, pojęcia, wyobrażenia, 
skonale: V „do nas z Zachodu i przyjmują się do- 
nie aa; książki francuskie czytane są tyle, jeżeli 
m el co polskie; teatr żywi się chętnie koś 
obcych rancuską ; Jezyk potoczny zapożyczony u 
nowym. własna mowa niezupełnie odpowiada 


obyczaj i 
nia bieżjcych lada a często nie wystarcza do odda 


~ 


— Przecież grunt, tło, pierwotne żywioły są wy- 
łącznie polskie i muszą nadawać odpowiedni icha- 
rakter powierzchni ? 

— Itło i reszta, kochany panie, zmieniły się 
także ; „kosmopolityzm wisi w powietrzu i jest pro- 


 |pagowany okolicznościami, zewnętrzny polot zysku- 


je się sztuką. W salonie pani Serafinyszbierze pan 
dosyć wzorków, typów i danych, popierających mój 
sposób widzenia rzeczy. ` 

—- Z tego] co mi dawniej zawsze opowiadała, 
wystawiałem sobie, że tutaj zwykłe jej otoczenie 
nosi kolor wyłącznie, lub przynajmniej przeważnie 
swojski ? 

— Daleko mu podobno do swojskości, której już 
i tradycya u nas zatracona... Zresztą znam ją 
za mało i za krótko,.. 

— Jakto?... ja sądziłem, że pan należy;do jej 
dawnych znajomych ? | 

„— Nie, panie. Znam panią Serafinę zaledwie od 
kilkunastu dni, od powrotu do Warszawy. | 

— Więc, szczególnym zbiegiem okoliczności, ja, 
obcy, jestem prawie starym znajomym, w porówna. 


niu z panem... ciągnął machinalnie Karol, jakby 
z uśmiechem zadowolenia e głosie i oddychając 
swobodniej. 


Pani Serafina musi tutaj wiele przyjmować! do- 
dał po chwili. ; 


— I tego panu powiedzieć nie umiem; dotąd 5 


widywałem ją bardzo rzadko. 

— A czy bardzo Jet otaczaną ?... i 

Edward zaczynał dostrzegać w Karolu ukrytą 
chętkę wyjaśnienia za jego pomocą niektórych der 
mnych punktów, obchodzących go mocno; wczoraj 
zasłyszany wykrzyknik stanął w pamięci; tem wie: 
cej więc obiecywał sobie wybadać wzajemnie go: 
ścia i dotrzeć pobudek egzaminu, niewchodzącego 
w program zwiedzania , Warszawy. Układał właśnie 
w myśli plan indagacyi, gdy wszedł hrabia. Robert 
z nieuniknionym Herkulesem, a za nimi lokaj nio‘ 
sący jakiś papier na tacy. KE 

Podchodząc ku przybyłym, rzucił okiem na adreś 
i poznawszy, pismo, schował. czemprędzej list d 
kieszeni, z wyrazem nieukontentowania w twarzy. 
Jakżeż się cieszę, że was obydwóch zastaję 


— 


razem! zawołał hrabia. Ty, kochany Edwardzie, 
bądź tak dębry przyjść wieczorem; do pani Sera- 
finy i pozwól wziąść na bok twego gościa... mam do 
niego interes. A z 

I wziąwszy Karola pod ramig, wyszedł z nim 
spiesznie. 


— Poprowadził nieboraka na konfesaty. .. wska-- 


zał palcem.Herkułes. 3 

f: Jak ty wiesz:wszystko, Herkulu? chybiłeś po- 
wołania.. >. ISE 

— Wiem takżę że własną piersią ogrzewasz 
kurczątko przysłane od pani Melanii; +czekają na 
odpowiedź. 3 ; 

— To już przechodzi wszelkie granice: 

— (o ja temu winien że w przedpokoju spo- 
tkałem jéj grooma? przeczytaj i odpraw, dopóki 
tu jestem; przynajmniej nie «pozwolę. ci-niedorze- 
czności popełnić. Prędzej- Edziu... z takimi lista- 
mi i z bolącymi zębami nigdy zwlekać nić trzeba. 

Posłuszny Edzio, klnąc w duszy, rozdarł koper- 
tę i czytał co następuje: ` Pea; 

„W ręku pana, jeżeli mię pamięć nie myli, znaj. 
„dować się muszą moje listy, pisywane dawniej 
„Wichwilach nudów i roztargnienia. Dziś już te 
„Świstki zapewne żadnej wartości dla niego nie 
„mają... więc spodziewam się że prośba o zwrot 
wysłuchaną zostanie ? k 
— Biedaczkab. .« słyszała «coś o zamianie ser- 
cowej korespondencyi, nie wiedząc dobrze jak się 
wziąSćdo. tego interesu. Masz jej listy ? 

„ "7 Zwykle paliłem. tę bazgraninę... może się 
— gdzie zaplątał, ale by trzeba szukać do- 
ier i 

— Więc siadaj i pisz; ja ci podyktuję, 

— Niech mg eg słucham ? Se 

— Tylko niezmieniaj mojej redakcyj ,,, 

„Z żalem wyznaję że listy, jakimi pani „isto: 
„tnie zaszczycać mnie często raczyła, ginęły 
„zwłocznie na stosie ognistym, a popioły sich -wiatr 
„na cztery krańce horyzontu natychmiast . rozno+ 
Siłl... Jedyny autograf ocalony. — dzisiejszy 


abi — zwracam, . zadając gwałt: samemu pp: 
„bie, gdyż stanowiłby dla mnie drogą iątkę. 
Edward ra. 


bez | czą: 


— Pamiątkę, jak pamiątkę.... ale dokument || nudna robota. Sprobuję czy mi się nie uda Karol- 


Bądż jednak wspaniałym; niech wie z kim ma do 
czynienia ? Między nami mówiąc, musiała cię znu- 
dzić potężnie i stauąć kością w gardle... odrobi- 
na zemsty należy ci się słusznie i pomoże do 
przełknięcia. Wiesz, doprowadzisz jądo wściekłości 
kręcąc się koło kogo innego, i będziemy mieli za 
bawkę... Co ci szkodzi udawać, żeś zajęty, na 
przykład... Serafiną? Niecierpi jej jak djabła, i 
będzie się-kąsać ze złości, a ty przepchniesz jako 
tako parę tygodni, Toby był spektakl dopiero... 
Edwardku nie odmawiaj tej uciechy staremu przy- 
jacielowi ! 

— Co ci z tego przyjdzie? 

— Passyami lubię patrzyć na krynoliny ska- 
czące sobie wzajemnie do oczów... a zobaczył- 
byś jakby Serafina urządzała Lułunię; w takich 
razach z niej prawdziwy Atylla się. robi. 

— Daj mi pokój. . .nie lubię nikomu w dro- 
ge wchodzić, tem «bardziaj kobiecie. 

— Za to one tobie na skórę włażą jak szpilki; 
zgifńiiesz marnie! A cóż, kołysałeś twoje niemowlątko ? 
nie płakało w nocy? 

— Przynajmniej nie kazał się wodzić po mie- 
Ście; kiedyście przyszli, zaczynał mię indagować o 
panią Serafinę. ` ` 

— Spodziewam się! Zakochany jak kot, zazdro- 
Śny jak nie wiem już jakie zwierzę. Widziałem go ną 
początku karyery: wzdychał aż się ziemia rtrzęsła, 
a Serafina tuliła, kciła, kołysała, karmiła cukier< 
kami. . - Karolek tu, Karolek tam, bez Karolą 
kroku zrobić nie mogła.... nic dziwnego ja: wä: 
ryjuję, należąc w dodatku do pierwszej kategoryi. 
Teraz łada chwila przestanie istnieć dla niej na 
świecie; dopiero: będą hece! e , 

— Jakżją znudzi, będzie w.swojem prawie ?... 

— Kiedy: to z każdym: ta sama historya.. Z po-| 
tku każdego głaszcze aksamitną łapką; raptem, 
jakiś wiatr zawieje, wypuszcza „pazurki i, drapie, 
drapie, ze skóry obdziera. Jak dzieci Abrahama 
Messyasza, tak ja czekam kogoś, co ją także 
podrapie. | 
— Sam nie mogłeś ? 
— Nie lubię kasztanów wybierać z popiołu... 


ka ułożyć do takiego polowania ? 

zł wa U 

— Głupi... sam nie wie cze i ; 
lecz niech tylko dłużej tu posiedzi, a 0 LO 
kuję. Do mojej chwały brakuje korony; tą koroną 
będzie taniec Serafiny z Cherubinem, na nntę Me- 
fistofelesa — czyli na moją włąsną. 

(Dalszy. ciąg nastąpi. 


Rozmaitości literackie. 


W Poznaniu nakładem Zapańskiego wyszłą bar- 
dzo ozdobnie Astronomia, Ludowa przez Jalianą 
Fontane, Liczne drzeworyty, i figury słaźą do 
objaśnienia tego naukowego dziełka, które dość 
niewłaściwy nosi tytał Astronomii Ludowej, bo 
jeszcze dużo wody upłycie nim ind u nas będzie 
mógł czytać i rozumieć ten, traktat. Co we Fran- 
cyi jest populaire, ta u nas dopiero może być 
przystępne dla iak zwanej intelligencyi; właści. 
wszy zatem byłby tytuł: Astronomii dostępnje 
wyłożonej. Mimo tego jest to wybornie ułożone 
dziełko, i mogące być z korzyścią czytane przez 
tych, eo ehcą nabyć wyobrażenia o tej nauce. o 
ile brak matematycznych wiadomości, na to do- 
zwolić może. Jezeli jest bowiem w same) naturze 
nauk ścisłych, tradność nie mała aby je dostę- 
piiemi zrobić. dla tych, co się im nie daer 
to nauka Astronomii wymagająca i stosownej bie 
głości w m:tematyce, | odpowiednych narzędzi 
do obserwacyi, pod wójuą nastręcza trudność. Z te- 
go zadania bardzo szczęśliwie wywiązał wię p. 
Foutana; dziełko jego podając czytelnikowi rezul- 
taty odkryć astronomicznych od najdawniejszych 
czasów, podaje oraz historyę tej umiętności; a 
przytem oznajmia go z całą budową świata, zwra- 
Ca uwagę na gwiazdy i ione planety, naznacza 
ich miejące na sklepieniu niebios, wskazuje obro- 
ty tych cfał i wzajemne między niemi stosunki; 
tłamączy zaćmienia, i mnóstwo inaych fenomę- 


teczną, że jak nadmieniono, że nienadarzała się 
żadna sposobność do rozpoczęcia jakichbądź spe- 
eyalnyuh układów z dworem rzymskim. 

Gdy w końcu dla wszystkich rządów Świata 
cywilizowanego jest pytaniem wysokiego znacze- 
nia, jakie stanowisko zająć mają wobec soboru 
zwołanego w Rzymie przez Jego Swiątobliwość 
Piusa IX, i gdy opioia publiczna we wszystkich 


- przejściach dotyczących tych kwestyj słaszny u 
dział bierze, nie waha się rząd cesarski i kró- 


lewski udzielić wykładu w tej sprawie przed- 
wstęprie powziętych zapatrywań swoich, do cze- 
go dało mu pochop zapytanie królewsko-bawar- 
skiego rządu. Ministeryam spraw zagranicznych, 


- zanim dało się w ten sposób słyszeć, zapewniło 


się o przyzwolenia równie rady ministrów dla 
reprezentowanych w Radzie państwa królestw i 
krajów, jak królewskiego mipisterynm węgier- 
skiego. 


KORASPORDENCYA CZASU. 


Wiedeń 13 lipca. 


—r. Opowiadania świadków naocznych procesu 
w Liozu brzmią dziwnie. Między inoemi słysza- 
łem, że prokuratorya pomimo procesu, jaki wyto- 
czyła, nie spodziewała się wyroku skazującego i 
że prokurator korzystając z dwugodzinnej przer- 
wy w czasie narady przysięgłych, rozmawiał z 
sprawozdawcami dzienników wiedeńskich o pra- 
wdopodobieństwie wyroku uniewinniającego i 0 
wielkich kłopotach dla rządu, jabieby za sobą 
pociągnęło skazanie biskupa. Między przysłachującą 
się publicznością takie właśnie panowało przeko- 
nanie, że sąd uzna bikapa za niewinnego, a 
telegramy nadeszłe tutaj z Linzu w ciągu dnia 
wczorajszego podobne i w Wiedniu robiły wraże- 
nie, tak, iż nawet wiela prawników się zakłada- 
ło, że ksiądz biskup nie będzie skazanym. W tu 
tejszych kołach rządowych rezultat ten niekorzy- 
stue sprawił wrażenie, i dla tego to tak pospie- 
szono z ogłoszeniem księgi czerwonej, a nadomiar 
rozesłano dziś w poładnie wszystkim redakcyom 
osobne wydanie noty br. Beusta do br. Trautt. 
mansdorffa z dnia Zen lipca w sprawie bisku- 
pa Linzu. Nota ta niezawiera wprawdzie nio no- 
wego, lecz rzuca ona większe światło na stano- 
wisko rząda w sprawie sporów z stronnictwem 
kościelnem, aniżeli wszystkie dotychczasowe do- 
kumenta; nota ta jasao wyraża, jakie były usiło- 
wania względem uzyskania modi vivendi z kuryą 
rzymską. W ogóle wszystkie dokumenta w spra- 
wie rzymskiej w tegorocznej księdze czerwonej 
zamieszczone odznaczają się większą dokładno- 
ścią, aniżeli przeszłoroczna. W stylu Kanclerza 
przebija się większa pewność siebie. 


Peszt 11 lipca. 
(W.) Rząd węgierski obchodził wczoraj trynmf 


nie mały. Większością 75 głosów projekt o wy- 
konywanin władzy sądowniczćj przyjęty, położo- 


- na podstawa tyle sławionego dzieła Reformy. Re- 


zultat zaciekłój walki był już oddawna do prze- 
widzenia. Jak zwycięstwo jednak trudnem było, 
jak dalece wzruszone są podstawy organizacyi 
stronnictw politycznych pod naciskiem tój wiel- 
kiéj sprawy, okazuje najlepićj historya poprawki 
Deaka, o którój kilkanaście godzin przed roz 
strzygnięciem jój losu pisałem, że zostanie praw- 
dopodobnie przyjętą, a w kilka godzin jeszcze 
przed jój odrzuceniem, w rozmowacb prywatnych 
z członkami parlamentu, słyszałem przypuszczenie 
moje przedstawiane jako pewność. Rezultat gło- 
sowania tak był zadziwiający, że na drugi dzień 
jeden z dzienników opozycyjnych rzucił wątpli- 
wość, czy cała poprawka nie była czczą kome- 
dea, oświadczając przytem wyraźnie, że tylko po- 
waga i zacność charakteru Deaka nie dopu- 
szcza, aby wątpliwość zamieniła się w bolesną 
pewność w przekonaniach lewicy. Toż samo przy- 
puszczenie słyszałem wyrażone przez pozaparla- 


` mentowych zwolenników większości. A jednak nie, 


poprawka komedyą nie była. Jest ona tylko świa 
dectwem owego zachwiania się organizacyi stron- 
nictw pod parciem idei reformy. Po rozpatrzenia 
się zań w genezie jój, i sam rezultat głosowania 
przestaje być zdumiewający. © 

Zaraz przy wniesieniu projekta reorganizazyi 


nów. Dołączone drzeworyty w texcie, ułatwiają 
czytanie tego dziełka, które zresztą nie odstrasza 
swoją objętością. Dziś, kiedy rzeczywiście widzi- 
my popęd do oddawania się specyaloym naukom, 
książka tą dostawszy się do rąk profaca, bar- 
dzo łatwo może w nim obudzić pociąg dó Astro- 


- nomii; w tak pociągający sposób, a przy tem tre- 


ściwy, napisał ją autor; a choćby też i nie dla 
zostania Astronomem, tu dla zaspokojenia umy- 
sło, nieumiejącego zdać sobie sprawy z tego na 
co patrzy, wartą jest pilnego czytania. 

Piszą z Poznania, że Stanisław Kożmian zna- 
ny tłumacz Szekspira i autor znakomitego dzieła: 
Aoglia i Polska, czytał na publiczoem posiedze- 
niu Tow. Przyj. Naak. Legende o drzewie Krzy- 
ża Sgo — jest to poemat większego rozmiaru, w 
którym poeta przechodzi koleją te wszystkie po- 
dania, jakie przywiązywała wiara do drzewa, na 
którem Chrystus był ukrzyżowany. Legende tę 
kończy uroczyste słowo, którem się poeta odzywa 
tak do człowieka jak do narodów: 


Wy narody! Wy barwy harmonijne tęczy, 

Którą ziemia ku niebu wznosi się i wdzięczy, 

Tęczę niebieską swojem dopełniając kołem, 

Wy tony, w swych różnościach dostrojone społem 

W hymn, który swemu Stwórcy cała ladzkość 
[$piewa, 


Wy także marnojecie posiew tego drzewa, 


Jeżli ząmiast się wspierać, wznosić w wyższe 
5 [życie, 

Wzajem się obdzieracie, psujecie, niszczycie. 

A cóż gdy silny słabszych istnienia pozbawia, 

Kiedy w imię postępu krocząc przez bezprawia, 

Wtłacza podbitym wiarę, swą mowę i postać, 

Wytrąca tych, co nie chcą takim jak on zostać, 

A umęczywszy ciało i zgnębiwszy ducha, 

Zwie pokojem, gdzie pustką zapanuje głucha. 

O wy, takie parody, niszczycie ład boży, 

Który w jedności różność, nie tożsamość tworzy. 

Moiej jednym tonem w hymnie, jeduą barwą w 


Ta społznie, tamten W dziki "s 


CZAS z Piątku 16 Lipca 1869. 


sądownictwa, objawiła się w łonie większości pe- |sądowbiczć,. W razie przeciwnym rozprawy się 


wna opozycya wewnętrzna, z dwóch przeciwnych 
pochodząca przyczyn. Gdy jednym było zamało 


występować z cząstkową reformą i życzyli sobie|swoje wydziałowe w Peszcie, 


przeciągną, a członkowie delegacyi będą musieli 
podlag zsmiaru piewiastkowego odbywać prace 
gdyż nieobecność 


przedewszystkiem, aby zbarzyć dzisiejszą organi- |40 deakistów należących do delegacyi, przy więk- 
zacyę komitatów oporną i ciężką, drudzy także |szości (5 głosów jako na wczorajszem posiedzeń 


życzyli sobie, aby najprzód rozstrzygnąć kwestyę 
w zasadzie, lecz dla tego, że lękali się właśnie 
o los chroniącego się w komitatach samorządu. 
Z tradem doprowadzono stronnictwo do karaości 
w zachowania się, wątpliwości zaś i nieukonten- 
towanie wewnętrzne mie ustały. Czyniąc zadość 
tój drugiéj grupie miezadowolcionych, którćj nie 
uspokoiła nawet deklaracya rządu, że szerokie 
podstawy miejscowego samorządu mie zostaną 
właściwie naruszone, gropie szczerze pragnącćj 
pewnego kompromisu z lewicą w kwestyi Refor- 
my, Deak wniósł swoją improwizowaną popraw- 
kę, ograniczającą swobodę ministra sprawiedliwo- 
ši w nominowania sędziów. 

Lewica wysławiając liberalizm Deaka, kom 
promis odrzuciła bez wahania, ostygł więc zapał 
dla tój poprawki u zwolenników kompromisa w 
łonie większości, natomiast grupa, dla któréj spra- 
wa reformy za mało radykalnie i za mało sta- 
nowczo była postawioną, tem głośnićj zaczęła po- 
tępiać samowolne wystąpienie przewódzcy. Po- 
prawka nie została przez klub przyjętą za spra- 
wę stronnictwa, solidarnie obowiązującą wszyst- 
kich członków. Gdy przyszło do głosowania część 
skrajnój lewicy wstrzymała się od dania głosów, 
aby odrzucając poprawkę nie wotować pośrednio 
za wzmocnieniem władzy wykonawczćj, część dea- 
kistów wstrzymała się także od głosu, aby nie 
występować przeciw przewódzcy swemu gdy 8a- 
ma sprawa dość obojętną się jéj zdawała, iona 
zaś część w liczbie trzydziesta kilku stanowczo 
wystąpiła przeciw wnioskowi Deaka. Ta to gru- 
pa, w opróźnionój Izbiej nieobecnością sta kil- 
kuanastu posłów, szalę na stronę odrzucenia prze- 
ważyła. Grupę tę także niejednolitą, lecz nadzwy- 
czaj charakterystyczną i bardzo ważną przy no- 
wem organizowanin się stronnictw, stanowią zde- 
cydowani zwolennicy bezwzględoego panowania 
większości parlamentarnój i zwolennicy idei jak 
najsilniejszego rząda, choćby nawet rząd, jak w 
obecoym wypadku, stawał po stronie umiarko- 
wańszego poglądu. 

Upadkiem poprawki nikt nie był zmartwiony, 
lecz objaw ten ma głębokie znaczenie, i w odpo- 
wiednich wypadkach powtarzać się on będzie z 
coraz większą siłą w ciągu całego dzieła Retormy, 
a raczój zakładania jój podstaw. Dzisiejsza orga- 
nizacya stronnictw dzieła tego przetrwać nie ado- 
ła, mimo prawno-państwowych szranków odgrani- 
czających węgierskie stronnictwa. Zachowanie się 
rząda przy całym pierwszym akcie sprawy re 
formy było parlamentarne w najpoprawniejszym 
stylu. Wszystkie poprawki w mniej ważnych szcze- 
gółach, pożądane przez komisyę lub znaezną li- 
czbę członkow większości, rząd przyjmował za 
swoje, i nieraz lewica przywracała swojemi gło- 
sami czystość pierwotnego tekstu. Takie też nie- 
wątpliwie zostanie nadal postępowanie rząda, do- 
póki dzisiejsza większość sama się w sobie nie 
rozbije. Dziś całe staranie rządu jest zwrócone 
ku unikania wszystkiego, coby do upadka stron- 
nictwa większości przyczynić się moglo, dopóki 
sprawa reformy nie jest przeprowadzoną. 

Lewica tymezasem poddając się faktom spel- 
nionym, pracnje z coraz większą gorliwością nad 
powiększeniem liczby swoich zwolenników, i nad 
podniesieniem własnego uroku, korzystając  prze- 
strogi, że cała jój czynność była tylko negacyjną, 
wniosła ona od siebie na zakończenie sesyi dwa 
projekta do nstaw, jeden regulujący swobodę i 
równouprawnienie wyznania pochodzący z szere- 
gów skrajnćj lewicy (Daniel Ir anyi), dragi ześ 
wniosek p. Varady Gabryela ostanawiający naj- 
wyższą Izbę obrachuokową, mianowaną przez kró- 
la na podstawie kandydatur przedstawionych przez 
Izbę odpowiedzialną przed Izbą, kontrolującą 
wszystkie dochody i wydatki państwowe, pilnują- 


cą Ścisłości w zastosowania się rządu do posta- fr. 


nowień budżetu i znoszącą się w razach podo- 
bnych zboczeń od wytkniętój drogi bezpośrednio 
z Izbą i prezesem gabinetu. Poza parlamentem le- 
wica rozwija czynność nad zorganizowaniem w 
Peszcie potężnego Klubu lIndowego (Pesti 
nepkór). Dziś właśnie założyciele odbyli pod prze- 
wodnictwem p. Jokai dłagą naradę. 

Sesya sejmowa zostanie nie zamkniętą lecz od- 
roczoną w przyszłą środę, jeżeli Izba magaatów 
nie poczyni żadnych zmian w projekcie o władzy 


Wy to pochód ludzkości o wieki spóźniacie, 
Wiodąc ją nie w zbawienie, ale ku zatracie, 

I nad wami też Chrystus srogim. zdjęty żalem, 
Płacze, jak niegdyś płakał pad swem Jeruzalem. 


Zapewae poemat ten wyjdzie na widok publi- 
czny — o 00 tylko nalegać trzeba na Autora a- 
żeby szczytniejsza jego poezya zrobiła swoją wo- 
nią i słodyczą niejaką dywersyę kwaśno-żólcio- 
wym wyrobom politykującej Muzy. Dowiadujemy 
się także, że p. Stanisław Koźmian wydał już 
drugi tom sw tłamaczenia dzieł Szekspira — 
pierwszy jak wiadomo, wyszedł w r. 1866; i tylko 
stagnacya w handlu księgarskim, spowodowała Wy- 
dawcę, że dalszą publikacyę na jakiś czas zawie- 
sił, Prawdziwie przykro to mówić, jak dalece zo- 
staliśmy w tyle za drugimi, w przyswajania na- 
szej literaturze arcydzieł Świata. Nie matay ani 
Homera, ani Traików Greckich, ani Wirgila, ani 
Miltona, ani Aryosta, ani teatra Hiszpańskiego, w 
zupełnych i odpowiednich dzisiejszym wymaga- 
niom tłamaczeniach. Pabliczność może zbyt lekko 
ceni sobie tę pracę, i dla tego tłumacz i wydaw- 
ca niechce kapitału kilku lat życia ryzykować. Tym- 
czasem dobre tłumaczenie jednego arcywzoru, sto 
razy zbawienniejszy wpływ może wywrzeć, OI Sto 
oryginalnych banialuk, z tak zwanym kolorytem 
miejscowym, lub patryotyczoym , który słaży 
najczęściej za pokost do pokrycia nędzy koncep- 
ta i myśli. 

W Toruniu nakładem księgarai Rakowicza wy- 
chodzi zbiór powieści w drobnych tomikach. Mię- 
dzy temi są oryginalae utwory p. Wilkońskiej 
jak: Dziedzic Orłowa; . Wnuk, czyli precz z prze- 
sądem; są i innych, jak Chwila zapomnienia przez 
K. B. S. z chwili wczorsjszćj przez T. D. Bezimten- 
na Trucizna p. Michała Ssibę; Roziemca ‘po uka- 
zie p. Tarskiego. Są i tłumaczenia z About, jak : 
Etienne; Córka pastora; Album pułku itd. Co do 
tłamaczeń, możnaby stósowniejszy robić wybór, 
bo aczkolwiek Edmund About liczy się do bar- 
dzo dowcipoych pisarzy, zbyt on uwzględnia miej- 
scowe stosunki, aby takowe u nas żywy interes 
obudzić mogły, a = tąd wynikłe postrzeżenia 


nia otrzymała projekt rzeczony, mogłoby narazić 
w ostatniój chwili owoc dłagiój pracy. 

Posiedzenie poniedziałkowe i wtorkowe wypeł- 
nią traktaty pocztowe i projekt kolei galicyj- 
skićj, Rozprawy nad tym ostatoim projektem 
będą nieocbybnie nader zajmujące, gdyż rząd dał 
dowód, jak wielką wagę przywiązuje do połącze- 
nia jak najspieszniejszego linią żelazną Węgier z 
Galicyą, gdy zaprojektował współczesną budową po- 
łączenie z Przemyślem, Tarnowem iStry 
jem, a jakkolwiek dwie ostatnie linie nie zostaną 
obecnie zatwierdzone, rząd jednak nie omieszka 
zapewne podnieść ich znaczenia i konieczności 
pośpiechu, chociażby dla nusprawiedliwiania się 
dla czego nie wahał się projektować ich współ- 
cześnie z linią Łupkowską, pomimo obciąże- 
nia skarbu gwarancyą dochodów, i pomimo nie- 
dostatecznego przygotowania materyałów dla na 
leżytego ocenienia techniczno -fioansowego obu 
tych projektów. 


zgów do Czechow, i twierdząc, że ani opozycya 
nie korzystnego dla siebie u Czechów nie wyszu 
ka, ani Czechy nie a niej nie znajdą. 

Prochy Kazimierza Wielkiego, opatrznościowo 
odkryte, jak w całym kraju tak i na zamieszka- 
łych tataj Polaków wywarły magiczne wrażenie, 
ocknęły umysły. Rozmaite pobadki kierowały ty- 
mi, którzy pierwsi poruszyli myśl dania w Peszcie 
odgłosu ważnemu wypadkowi. Wszystkie zamil- 
kły jednak wobec nadzwyczajnej czci da pamięci 
Wielkiego Króla i uroczystego nastroja dacha u 
tych, którzy poraz pierwszy może zbudzili się do 
patryotycznej wyśli. W zebrania odbytem dzisiaj, 
w jednym z brudnych zajazdów peszteńskich wzię- 
ło udział przyoajmoiej dwusta Polaków. Zgroma- 
dzenie nader liczne, biorące na uwagę, że tutejsi 
Polacy nie żyją w takiem skupieniu jak gdziein- 
dziej za granicą. Rzemieśluicy, wyrobnicy, żydzi, 
a nawet Żołoierze kousystujących tu pułków gali: 
cyjskicb, oto żywioły, z których się składało zgro- 
madzenie. Jedna myśl, która znalazła u nich przy- 
jęcie gorące, była myśl zrobienia składki na rzecz 
oświaty ludowej, która to składka przesłana do 
lwowskiego Towarzystwa zajmującego się tą spra- 
wą, staćby się mogła pierwszą cegiełką dla utwo- 
rzenia stypendynm Króla chłopków. Składka do- 
raźnie zebrana doszła 100 złr., do przyszłej Die 


-f dzieli ma nastąpić jej dopełnienie, a w niedzielę 


Peszt 11 lipca. 


(W.) Pomimo. kategorycznego zaprzeczenia w B. 
P. Közlöny, że prezes węgierskiego rzą- 
da ani słowem ani czydem nie mięszał się nigdy 
do spraw przedlitawskich, polemika wywołana 
przez te pogłoski w dziennikarstwie tutejszem, nie 
odrazu ustała i prawdopodobnie najdrobniejszy 
szczegół znowu ją odżywi. Zwróciła się ona na 
punkt nadzwyczaj iateresujący stanowisko Węgier 
do ewentaalaćj zmiany systematu rządów w Przed- 
litawii, 

Szózadunk na zarzuty N. fr. Lloyda, jakoby 
zmiana taka zagrozić mogła stanowczo Diezawi- 
słości Węgier, odpowiedział dwoma artykułami. 
W jednym wyrzeka się, aby był organem przę- 
konań br. Andrassego. W drugim zaś konsta- 
tując, że idzie mu tąkże o konieczne pogrzebanie 
dzisiejszych rządów przedlitawskich, podaosi zà 
lety układa z 1867 r. w stosunku do zmian 
wewnętrznych.w Austryi, Mianowicie zaś powiada, 
że system Delegacyi w układzie zawarowany 8pra- 
wia, iż podstawy prawno - państwowego stosunko 
przy wszelkiej zmianie w Austryi mogą być u- 
trzymane. „Tylko lewica żądając niezbędnie wspól- 
uej reprezentacyi całej Austryi (Przedlitawii) na- 
kłada pęta na swobodę wewnętrznego jej zorga- 
uizowania się. Dla tego też nigdy nie mogliśmy 
jasno pojąć, dodaje Szózadunk, dla czego lewica 
kokietoje z czeską opozycyą. Cele jednej i dra 
giej są wręcz sprzeczne ze sobą. > 

N. jr. Lloyd wymijając kwestyę główną dzien- 
nika przyjaznego rządowi, którą jest twierdzenie, 
że system Delegacyi, owa prawno-państwowa pod. 
stawa stosunku królestwa węgierskiego do Cesar- 
stwa Austryi daje gie utrzymać, gdyby nawet 
w wewnętrzoym bycie Austryi zaszły zmiany w fe- 
deralistycznym kierunku, pozostaje wierny obrane- 
nemu powołaniu, tj. zamienia wszystko na broń 
przeciw rządowi. Dla tego więc stara się naprzód 
osłabić znaczenie zaprzeczenia Szózadunka, że nie 
jest organem rządowym, a zarazem zręczoemi in- 
synuacyami opartemi na wyrażeniach Szózadunka 
zaniepokoić świat ministeryalny wiedeński, jako- 
by ztąd w istocie prowadzono wojnę przeciw dzi- 
siejszym ministrom austryackim. Zamiast zaś wda- 
wać się w obalenie zarzatu zrobionego lewicy, u- 
trzymuje, że wszelkie nowe zmiany w Austryi o 
słabią jej siłę odporną, przez to zaś główny cel 
układu węgierskiego: spólna obrona będzie 
chybiony, gdy zaś elementa wteczne tak znaczną 
odgrywają rolę przy obecoem przesilenia gabine- 
towem, kto zaręczy, pyta fr. Lloyd, że z gra- 
zów dzisiejszego systematu rządów konstytucyj 
oych powstanie nowy system konstytucyjny? N, 
d w to nie wierzy, widzi więc już naro- 
szony 5 punkt układa (Artykuł XII z 1867), który 
wymaga, aby inne ludy J. K. Mości kon- 
stytucyjnie były rządzone. i 

Polemika przycichnie zapewne, nie mając na dzi. 
siaj praktycznego znaczenia i nie poparta przez 
inne organa lewicy. Lecz Századunk z większą 
jeszcze ałasznością mógłby wyrazić swoją wąpli- 
wość co ma znaczyć to kokietowanie organa opo 
zycyi z rządem przedlitawskim, aniżeli to uczynił 
podając w wątpliwość wartość dawniejszych umi- 


wpływ na czyteloikach wywarły. — Przecież li-- 
teratura tak francuska jak angielska i niemiecka 
uienbogą jest w znakomite w tym rodzaju utwo- 
ry — idzie tylko o trafoy wybór. Spodziewamy 
się, że dobry pomysł ogłaszania tej taniej biblio- 
teczki, rozwinie się w następności, i zastąpi czy- 
tanie powieści francuskich lub niemieckich jakich 
dostarczają czytelnie bez żadnego wyboru. 

W temże wydawnictwie Rakowieza wyszło w 
przekładzie wyborne dziełko X. Michaud pod ty- 
tulem: Przedmioty Rozmyslań dla młodych osób 
w świecie żyjących — z tém piękuóm godłem 
wziętem z pisma S- Teresy: „przyobiecaj mi ou: 
dziennie ćwierćó-godziny rozmyślania a zapewniam 
ci Niebo.* — Samo to godło wypowiada w ja- 
kim duchu napisne to dziełko, i jaki z niego 
odnieść można pożytek. — Wyszła także rozpra- 
wka: Ogólny pogląd na dotychczasowe metody 
Nauki czytania i pisania z zastósowaniem onychże 
do naszego języka przez Antoniego Poleszka z 
Majdan. Ciekawy to z wszechwzględów obraz u- 
siłowań mających na cela ułatwienie nauki czy- 
tania i pisania. Metody bywały różne, a niektóre 
tak subtelne i zagmatwane, że ten co je wymy- 
Ślił nie musiał rachować 8i$ Z pojęciem dziecka 
lub prostaka. Niemcy tà niezręcznością celają; 
francuskie dopiero metody, .najpraktyczniejsze, o- 
tworzyły im oczy. ` 

Dr. Anastazy Mizerski opracował podług nie- 
mieckiego dzieła Leberta: Choroby narzedzi oddy- 
chania i ia. r UOR 

Wyszły także: Roczniki Sejmików Gospodarskich 
w Toruniu. — Zeszyt I i ll. Wszystkie te dziełka 
wydała nakładem swoim czynna księgarnia Ra- 
kowicza w Toruniu. Cieszymy Bię że w tém mie- 
ście, niegdyś za czasów Rzeczypospolitej, dość 
słynnem z drukarni, z których wiele dzieł szano- 
wnych wyszło — teraz obudził się rach, zwiastu- 
jący potrzebę przyczynienia Së własnemi siłami, 
do ogólnego skarbca literatory ojczystej. 

— Lubo już donosiliśmy 0 wyjściu Chemii w 
obrazkach z życia codziennego, którą napisał Hi- 
polit Witowski — i wydał z drzeworytami w Kra- 
kowie w druk. Czasu, jednakowoż pożyteczne to 


ostateczne wykonanie myśli. Oby tylko nie nie 
zmroziło tych pierwionsoków narodowego uczucia 
w rozbadzonych daszach ! 


Kraków 15 lipca. Pisaliśmy wczoraj o okól- 
aiku z 26 czerwca tyczącym się języka polskie 
go w urzędach. Gazeta Narodowa z 14 bm. po- 
dając ten okólnik następujące zamieszcza uwagi: 

„Kierujący namiestoictwem wydał nietylko 0- 
kólnik do władz politycznych, apominając ich, 
aby poprawnie po polsku pisali akta urzędowe 
i polecając już teraz wziąść się do referowania 
po polsku, lecz zarazem wydał jako prezydent 
fiaansowej dyrekcyi jokólnik do władz fiaan8o- 
wych, aby mu przedłożyły wykazy urzędoików 
tak tych, którzy umieją dobrze władać językiew 
polskim, jak i tych, którzy nie umieją. : 

Każdy urzędnik ma sam wpisać w odpowie- 
daig rubrykę, czy włada językiem polskim lab 
aie, i w jakim czasie obowiązuje się nabyć nale- 
żytą wprawę. Przyczem zwraca uwagę, iż SAMO 
mówienie po polsku nie jest jeszcze rękojmią, iż 
się dostatecznie włada językiem i zdoła go aży- 
wać w biórze. Do osobistego oświadczenia każ- 
dego urzędnika ma przełożony dodać swą uwagę, 
czy według jego przekonania jest uzasadaione. 
Gdy te wykasy przedłożone będą prezydentowi, 
ma on rozstrzygoąć, gdzieby już teraz można roz- 
począć urzędowanie po polsku, a w jaki sposób 
przygotować zaprowadzenie języka polskiego w 
ionych urzędach. W oddziale rachankowym n. p. 
aa 100 blisko urzędników we Lwowie, jest zale- 
dwie 7 lab 8 nienmiejących po polsku, więc tam 
już teraz możnaby urzędowanie w polskim języku 
zaprowadzić. 

W sądownictwie prezes sądu apellacyjnego 
żadnych dotąd nie wydał rozporządzeń co do za- 
prowadzenia języka polskiego jako urzędowego; 
w prokuratoryi tak samo. Lecz i prezes sądn 
wyższego i nadprokurator nie władają należycie 
językiem polskim, nie są w stanie urzędować po 
polska. Pówinieńby zacząć od podania się do pen 
syi lab od prośby o przeniesienie do innej nie 
mieckiej prowiocyi. Pan minister sprawiedliwości, 
podpisawszy rozporządzenie cesarskie, nie tro- 
szczy gie o dalsze kroki, zostawiwszy to naczel- 
aikom sądów*, 

Powterzając uwagi Gazety Narodowej winni 
śmy skoastatować, że prezesowie sądów krakow- 
skich dotąd również nie wydali żadnego okólaika 
w sprawie ostatniego rozporządzenia miuisteryalae- 
go. Oczekujemy z tem większą nadzieją rychłego o: 
głoszenia okólnika w dachu odezwy namieatnictwa, 
ile że, jak wiemy, przeprowadzenie rozporządzenia 
mipisteryalaego w sądach krakowskich na żadne 
prawie nie napotka trudności, gdyż tylko kilku 
w Krakowie bawi sędziów, nieznających języka 
polskiego. Z ich“ przeniesieniem ustanie ostatnią 
przeszkoda w tym względzie. Przypominamy, że 
prezes tutejszego Sądu wyższego Dr Kopff jab 
po wydaniu owego chwiejnego rozporządzenia p. 
Herbsta z d. 27 latego 1868, t 
nik do sądów tutejszych, rozszerzający znacznie 
awobodę w używania języka polskiego. Dziś, 
kiedy rozporządzenie ministeryalne z 5 czerwca 


dziełko zasługuje, żeby na nie zwrócić baczniej- 
szą uwagę czytelników, tych zwłaszcza, c> jeszcze 
nie oswoili się z wymaganiami wieku. 

Jeżeli poznanie przyrody, zbadanie jej praw i 
tajników od najdawniejszych czasów nadzwyczaj- 
ne w ludziach budziło zajęcie, to czasy nowsze 
mają tę zasługę, że wykazały olbrzymią donio- 
słość nauk przyrodniczych, wyrobiły im w syste- 
mie wiedzy ludzkiej wybitne i niezachwiane sta- 
nowisko. Wysokie znaczenie, jakie mają te pauku 
nietylko pod ogólnym, teoretycznym względem, 
ale i nadzwyczajne korzyści, jakie z każdym 
dniem płyną z nich dla ludzkości, są powodem, 
że na Zachodzie starają się, ażeby umiejętności 
matematyczno przyrodnicze przyjąć za podstawę 
wychowania publicznego, chociażby ze szkodą 
tak zwanych nauk. hamanitaroych, a z drugiej 
strony pracują nad rozpowszechnieniem wypadków 
badań najnowszych, uczypieniem ich dla ogóła 
jak najprzystąpniejszemi. Dzieła systematyczne, 
ściśle naukowe mie prowadzą do tego celu, po- 
trzeba do tego tak zwanych dzieł popularnych. 
W Aogliii, we Fraucyi książki tego rodzaju uka- 
zują się z dniem każdym, a nakłady obliczone na 
sta tysięcy egzemplarzy, rozchodzą się z nadzwy- 
czajną szybkością. U nas częściej można się 8po- 
tkać z lichym przekładem miernej książki nie- 
mieckiej albo franeuzkiej, a nawet z oryginalną 
pracą systematyczną, aoiżeli z książką, któraby 
zasługiwała na nazwę książki popularcej, i dla 
tego każda praca w tym kierunku odpowiadająca 
celowi, zasłagnje na szczególne uznanie i popar- 
cie z naszej strony. 

Do najlepszych książek popularnych jakie w 
ostatnich czasach u nas się ukazały, należy nie- 
zaprzeczenie Chemia w obrazkach p. Witowskie- 
go. Nie jest to właściwie Chemia, ale obfity zbiór 
aader ciekawych i pożytecznych wiadomości, o 
przedmiotach i zjawiskach, z któremi w ciągłym 
związku stoimy i które-najwięcej uas obchodzić 
powiony. Zacząwszy od powietrza, którem odde- 
chamy i wody, którą pijemy, mówi autor O ro- 
ślinie, która jest niezbędoym warunkiem istnie- 
nia człowieka, o mleku, mięsie i chlebie, jako o 


wystosował okól-.- 


co do języka polskiego jako urzędowe: 
go żadnego jaż nie dopuszcza wahania się, af 
chwili wątpić nie chcemy, że szanowni present 
wie sądów tatejszych samienaem i prawdziwe 
wykonaniem wspomoionego rozporządzenia, tū 
dzież ogłoszeniem odpowiednich instrakcyj dë 
sądów, przyczynią się do urzeczywistaieniś 
zamiarów rządu i najgorętszych życzeń kraju. 


Wiedeń 14 lipca. Na poniedziałkowem po” 
siedzenia sejmu węgierskiego była na porządki 
dziennym rozprawa nad projektem ustawy o bt 
lei żelaznej na linii Przemyśl-Łupków —St 
Ujhely. Sprawozdawca wydziała Róth radził 
Izbie, aby ustawę tę, ponieważ traktuje o kole! 
żelaźaei, uchwaliła z pośpiechem pary. Emery% 
Henselman popierał projekt rządowy, lecz U 
ważając jednę linię łączącą Węgry z Galicyą z4 
oiedostateczną pod względem strategicznym, pó” 
stawił wniosek, aby Izba uchwalenie linii Prze” 
myśl-St. Ujhely uczyniła zawisłem od udziele* 
aia koncesyi na linię Tarnów - Rzeszów. Baron 
Bila Vay chciałby widzieć Peszt połączony 20 
Lwowem w linii najprostszej i dla tego równieb 
popiera sprawozdawcę. Gabryel Klementis eg 
dzi, że linia Przemyśl St. Ujhbely nie odpowiada 
względom strategicznym; w razie napaści o 
środkową linią Karpat, tylko kolej Karola Ludwi- 
ka mogłaby stanowić podstawę ruchów wojen- 
anych, Galicya sama niemogłaby się bronić i tak 
nieprzyjaciel z łatwością opaaowałby kolej Prze” 
myską. Mowca zwraca uwagę rząda na obwaro” 
wanie granicy Wschcdaiej, gdzie Węgrom najwię” 
ksze zagraża niebezpieczeństwo. Natomiast Ed: 
mund Szirmay uważa połączenie Węgier z Ga” 
licyą za niezbędną potrzebę, bo wzdłuż całej 
108 mil dłagiej granicy niemasz nigdzie żadoćj 
linii kolei żelaznej. Mowca żąda linii kolei żela* 
znej ną granicy zachodoiej, aby Galicya mogłó 
być przedmurzem Węgier, gdyż i tak oba narody 
sąsiednie, tj. Węgrzy i Polacy, ściśle są ze sobą 
związani uczuciem wolności. | 

Izydor Maltyas sprzeciwia się projektowanej 
przez rząd linii kolei żelaznej a wiadomości o pla“ 
uach zaborczych Moskwy, uważa za postrach op" 
eony na posłów dla wywierania pressyi. Moect 
wśród przeciągłego śmiecha Izby, radzi jak naj” 
spieszniej rozpocząć badowę kolei na linii Rze” 
szów — Dakla — Tarnów z publicznej p% 
tyczki bezprocentowej. Szczepan K aczi 
ozy i jenerał Jerzy Klapka bronią projektć 
rządowego. Ostatoi, tj. jenerał Klapka nie kot 
tentuje się jedną linią, przemawia za przedłożć 
aiem projektów i innych kolei żelaznych cele? 
połączenia Węgier z Galicyą, lecz poleca przyję” 
cie projektu rządowego, by czasu nie tracić i o 
tychmiast rozpocząć budowę kolei na linii Prze” 
myśl — St. Ujhely. Węgry żółwim krokiem pó” 
stępują naprzód, tak: iż pod względem kolei %0 
lazaych zostaliśmy nawet po za Rosyą!, bo Ró” 
sya budoje cztery linie kolei prowadzące ku erg 
nicy galicyjskiej, a po dokończeniu kolei mołdo” 
wołoskich Węgry otoczone będą siecią kolei że” 
laznych, która się znajdoje w rękn Rosyi. Kla pk? 
jest również tego zdania, że Węgrom najwięks? 
ze Wschodu zagraża niebezpieczeństwo, lecz chcą 
się bronić na Wschodzie, trzeba się czać bezpie” 
cznymi ma Zachodzie, a będziemy nimi, im wiś” 
cej wybudajemy kolei na granicy galicyjskiej, bo 
ostatecznie tylko jedoego mamy przyjaciela, 2% 
którego liczyć możemy, tj. naród polski, Jeśli 3 
aarodem tym nie będziemy w ścisłym zwiącku 
kolej, bardziej się narażamy na zabory Rosyi, 8" 
niżeli jeśli zdołamy wyzyskiwać tę potęgę prze” 
ciw Moskwie, jaka tkwi w narodzie polskim. 

Po przemówieniu kilku deputowanych bądź %% 
bądź przeciw przedłożeniu rządowemu, podsekre” 
tarz stana Hollan bronił projektu raądoweg" 
poczóm sejm uchwalił takowy jako podstawę © 
dyskusyi szczegółowej. Podłag telegramów pó” 
niejszych, projekt rzeczony przeszedł juź i * 
rozprawach szczegółowych. 

— W najbliższych doiach należy się spodzie” 
wać, jak donosi Oest. Corr. rozporządzenia mi” 


aisterstwa oświaty, które ma zawierać prze” 


chodowe orzeczenia eo do wykonania ustaw wzglę” 
dem szkół ludowych, a mianowicie względem e, 
minaryów naaczycielskich, uczęszczania do szk 

ladowych i udzielanie nanki w tychże i to dla wszy” 
stkich krajów, wyjąwszy te, w których podłoś 
$. 75 ustawy szkolaej, mogą być przez ustawo” 
dawstwo krajowe zarządane odmiany ogólnych 0 
rzeczeń, te kraje są: Galicya, Dalmacya, Kraio® 


przedmiotach stanowiących codzienny pokar® 
człowieka, kreśli ich pochodzenie, skład i wła 
sności, wpływ na ustrój człowieka; następnie mu” 


stwo ciekawych szczegółów o wódce i jej demo > 


ralizojącym wpływie ną ludność wshodniej Ford 
py, o tytoniu, baszyszy i makowea (opium), któr 
z Azyi wschodniej przenoszą się bech du innych 


części ziemi, i © innych środkach narkotycznych 
a wszędzie słuszne ocenienie ich znaczenia i ent": 


wu na ustrój człowieka. Nakoniec w ogónlyć 
zarysach kreśli autor główne zjawiska życiowe 
człowieku: oddychanie, trawienie, zależność ustro” 
ja od wpływów zewnętrznych, a nakoniec wielk” 
obieg żywiołów w przyrodzie. Książeczka stosu?” 
kowo nie wielka, odznacza się nadzwyczajne” 
bogactwem treści; na każdej jej stronnicy, 208)” 
dzie ciekawy czytelnik, mnóstwo szczegółów 0 
zjawiskach na pozór nie pospolitycb, a o któryć 
częstokroć osoby nawet wykształcone, dzięki d€ 
tychozasowemu systemowi wychowania publiczoć” 
go, w grubej pozostawają niewiadomości. 

Język, pomioąwszy pomyłki drukarskie i pań 
niedokładności terminologicznych, jasny, zwięzły 
zrozumiały, czyni książkę tę z wydanym prz 
autora przekładem „Swiata roślinnego* Karo 
Miillera, widzimy ogromną pod względem język” 
wym różnicę i przychodzimy mimowoli do te 
przekonania, że ciężki, tradny, w wielu rengt 
niezrozumiały język w „Świecie roślinnym* vi 
tyle jest wiog tłumacza, ile samego oryginału, ; 
rzeczywiście do spopularyzowania tej kaist” 
przyczyniło się nie tyle przedstawienie przedmi” 
to, ile piękne 1 bogate ryciny, jakiemi dzieło 
jest ozdobione. Chemia w obrazkach wolną j 
zupełnie od tych błędów, pojedygcze ustępy czy 
się z ow tema ik zajęciem 1 łatwością, i kaf 
żka ta w ręku naszej młodzieży mogłaby znać 
micie zastąpić lekturę romansów i powieści z J“ 
kiemi niestety zbyt często się spotyka, 
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dzisiaj dzienniki lwowskie. Gazeta Narodowa pi:ze,| HOTEL SASKI: Rudolf Rojek urzędnik z Kalisza, |lipca nadeszło, odpuścił biskapowi Liaza księ - 
Ros y a. „że na podanie komitetu zawiązanego do obchoda | Kazimierz hr. Starzeński właściciel dóbr z Warszawy,| dzu Franciszkowi Józefowi Rüdigierowi tak 
300 letniój rocznicy Unii lubelskiój, odpowiedziała | Karol Schafaagel z Warszawy, Emilia Bartolewska z|karę areszta, jak i skutki prawne, jakie są wyni- 
—7 Orenbarga piszą pod urga piszą pod dniem 26 czerwca do|dyrekcya policyi, po dwa tygodniach, iż na ten ob-| Warszawy, Emilia Czarnowska z Warszawy, Autoni| kiem wyroku skązującego. Ks. biskup był skaza- 
Birż. Wiedomosti, że w okręga Uralskim nieda-|chód nie pozwala, a jako przyczynę podaje, iż pewną | Jordan właś, dóbr z Galicyi, Karol Chobrzyński in-| ay na 14 dai aresztu, uznany za winnego zbro- 
wno spotkali się Kirgizi z oddziałem wojskowym | część ludności zaniepokojonoby tym obchodem i mo-|żynier z Paryża, Stanisław Polanowski właś. dóbr z| dni zaburzenia spokojności pabliczaćj, Ułaskawie- 
barona S:empeli i takowy pobili, przy czem zginę |głoby przyjść do zaburzenia spokojnoś:i publicznój*„..|z Galicyi, Józef Leliński z Bydgoszczy, J, Jeżewsxi| aie nastąpiło dzień po ogłoszeniu wyroka. Z da- 
ło cia (?) Moskali. Zaś w okręgu Targajskim | W Dzienniku Lwowskim czytamy : „Na wniesiona | właściciel dóbr z Głębokin, Aleksander Jachałkowski ty tój przekonać się możaa, że biskup o ułaska- 
zdaje się, że wraca spokój, ponieważ zaczynają |do dyrekcyi policyi przez komitet urządzający prośbę |z Siedlec, Marya Żychlińska z Warszawy, Alfons Du-|wienie nie prosił i że N. Pan bez poprzednie- 
się już karawany handlowe zapaszczać w głąb względem obchodu na cześć Unii labelszićj— dyrekcya | szycki właściciel dóbr z Bonkowa, Krystyn Grabiń- | go przedłożenia aktów, jak to się zazwyczaj dzie- 
kraju. pismem z dnia 18 b. m. L, 534 wzbroniła obchód |ski właś. dóbr z Galicyi, Włodzimierz Wilczyński z|je, w drodze łaski zoiósł skutki wyroka. Z pośpie- 
Ruski Inwalid donosi, że jenerał Chraszczew ten a to z powodu, iż przez niego wywołane byćby | Galicyi, Bohdan Piątkowski właśc. dóbr z Kongre- cba tego widoczną jest, jak wielkie wrażenie spra- 
dał znać z Omska telegrafem, że szajka Kizył- |mogło rozdrażnienie wielkiój części mieszkańców |sówki, Emilia Piątkowska właśc. dóbr z Kongresówki. | wiło skazanie biskupa. 
Ajaków (chińskich wygnańców) ścigając Kirgi- stolicy i kraju i zagrożone bezpieczeństwo publi- HOTEL POLLERA: Antoni Sianowski z Warsza- 
zów zbliżyła się do Zajsańskiego postu, ale zo- czne*,... b . 3 sę wy, Kanabich jenerał rosyjski z Odessy, Kazimierz 
stała odpędzoną ze stratą przez Kozaków iści-| — W Bernie morawskiem zaszły zaburzenia między Karwowski z K:lisza, Józef Michałowski właściciel 
gapą ma przestrzeni 200 wiorst. Bydło zajęte u robotnikami a wojskiem, przyczóm było 2 zabitych i| dóbr z Łuczyce, Sabina Milezycka z Warszawy, Marya 
Kirgizów zostało odbite. Ci Kirgizi koczaią wciąż | 12tu rannych. Błiższe szczegóły podamy jutro. Bolfisz Warszawy, Henryk Rylski właśc. dóbr z Ga- 
w rosyjskich i chińskich posiadłościach. — August Egerist akrobata czyli liaoskoczek ame- |licyi, Bojomir Starzyński właś. dóbr z Galicyi, Józef 
donoszą, że wypracowany przez szefa sekcyi We- AP rykański, rozesłał ogłoszenie zapowiadające, że tój je- | Notman kupiec z Berlina, Marya hr. Drohojewska wł. 
ra agera projekt będzie przedłożony obu korpo: za Loge PR velocipedem (ma się rozumieć | dóbr k pee parira Kotarska właśc. dóbr z 
Cyom wiedeńskiej i peszteńskiej. Minister fiaan- ? ZPAWIGETE wuxolesnym) po linie wyciągniętój nad wodospadem | Brzeska, H. Durr z Warszawy, Paulina Kwiatkowa ka 
dów dla seg gh ma b odnośne pro- Kronika miejscowa i zagraniczna. Niagary, ` = z Warszawy, A. Straus „kupiec z Wizbaden, L, Leib- 
Jekty delegacycm. Kraków 15 lipca. Odbieramy list następujący: | — Dni 14go lipca pogoda; nad wieczorem wicher | ziger kupiec z Wrocławia, Stanisław Średnicki z Lu- 
"SĘ N. Pan podwyższył roczną sumę dotacyjną We wczorajszej Kronice zamieszczoną była wia- półnoono-wschodni, wieczór i w nocy deszcz, Termo- | belskiego, Jadwiga Gniadowska z Warszawy, Emilia 
r bibliotek przy uniwersytetach i niższych za- domość o robotach p. Ziębowskiego, a między któ- metr od -+- 107.0 doszedł „do -- 237.1 R. Barometr | Krajewska z Warszawy, A. Groser kupiec z Bielska, 
adach naukowych w Austryi na 35,200  złr. | emi wymieniono także i medaliki z popiersiem Ka- idzie w górę; o godzinie Géi rano dnia 15 lipca wska-| M, Gros kupiec z Bielska. 


daj zimierza Wgo. Czują się przeto zmuszony oświadczyć, IS) on 380'63, termometr Zań + 110.0 R. Wiatr | zm 


daj. Eent, że Rada państwa na to się zgo- EEK 

d r. 1870 wypadałoby na nniwersyteta gel: medaliki te ojói roboty. zachodni słaby. CR - 0 UBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 

za wie i Krakowie po 4000 adr, rocznój Kraków. deit 46 lipoa each J. Langer. — W piątek dnia 17go lipca, Najówiętszój Maryi TRESC pi u Ee ra 

weńcyj, — Śmiertelność w Krakowie była podług wykazu | Panny Skaplerznój, W TAICE LADOWSKIĆJ. 
Zawiadomienia: Sąd w Zasowie spadkobierców 

Stanisława Rzuchowskiego o prośbie Szymona Lieinera 


e Dra Mohra fizyka miejskiago, co miesiąc Magistrato vi | SEENEN 
Królestwo Polskie. : 
o przyznanie mu 718 złr. i zaprenotowanie prawa 


przedkładanego, w czerwcu r. b. następująca: 
Z ludności stałój zmarło : Sprawy sądowe. 
zastawu dla kwot 500 złr., 97 dr, 20 cent. na sa- 
mnićj jak w maju o 19, ; d , |mie 1,380 złr. 46 na realności pod L. 103 sahipo- 
Starozakonnych ploi męzkiój 20, żeńskiój 21, ra-| Lime 12 lipca b. r. Właśnie skończyła się d 
zem 41; więcój jak w maju o 7. e i Franci - "= Eegen 
ie płci męzkiój 6 iój em 122; |ciw biekupow. nciszkowi Jozefowi Rtdigierowi. 
Wspóloie płci męzkiój 63, żeńskiój 59, zar | Podajemy e wiresseaania akt See RE de 


Bukowina, Gorycya i Gradiska. Dalsze regulami- 
La co do przeprowadzenia ustawy szkolnej, plany 
nauki dla czteroletnich kursów nauczycielskich, 
la powszechnych szkół ladowych jak ogólay re- 
&ulamin szkolny, są jaż wygotowane przez mini- 
sterstwo, ale muszą być przedtem w myśl ustawy 
szkolnej przedłożone krajowym władzom szkolnym 
0 dania swojej opinii. Mogą być one ogłoszone 
dopiero w ciągu przyszłego roku szkolnego. Mi- 
nisterstwo oświaty zamierza dalej przedłożyć po- 
Wtórnię ustawy o nadzorze szkolnym sejmom kra- 
Jowym niższej i wyższej Austryi, Morawii, Szlą- 
Bka, Tyrola, Krainy i miasta Tryesta, a to z przy- 
Jętemi poprawkami, które przy dawniejszych ob- 
radach nad tymże projektem ustawy zostały u 
e alone, o ile one od głównych zasad nie zba- 
ją. 


Dzienniki francuskie przynoszą osnowę dekre- 
ta cesarskiego o zwołania senata i zamierzonych 
w koustytacyi z 1852 zmianach. Mało ona odbie- 
ga od telegrama, wszelako podamy ją tatro do- 
słownie. Projektowane zmiany, jak pisaliś my 
wczoraj, dają się wszystkie pogodzić z koastyta- 
cyją, prócz jedaej, to jest, ża mandat depato- 
wanego nie przeszkadza do pełnienia faakcyi 
ministeryaloej. W pierwszej chwili nie można je- 
szcze sądzić z dzienników, jak dalece postano- 
wienie cesarskie uspokoiło umysły, a nawet, jak 
było przyjętem. Zawsze jedaak większość zdaje, 
się, że zupełnie zadowoloną została. 

Skład nowego gabinetu w Madrycie nie jest je- 
szcze wiadomy. Jnadependanze utrzymuje, że za- 
wcześnie donosił telegram, jakoby Papież upo- 
waźnił dachowieństwo hiszpańskie dozskładania 
przysięgi na nową koastytacyą. Ozólnik biskupa 
a Caeuca zakazuje właśnie księżom w swej dye- 
cezcyi, składać takową przysięgę aż do nowego 
rozkazu, twierdząc, że w kwestyi tej odniesiono 
się do Głowy kościoła, a dotąd instrakcya z Rzy- 
mu mie nadeszła, 

Serbią zajęła stanowczo miejsce w rządzie kra- 
jów konstytucyjnych. Konstytacya zawotowąna 


b O ustanowieniu wspólaego najwyższego try- 
pain rachunkowego dla całej monarchii 


vw AER bieżącego roku, podaje uwagi o potrze- 
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Chrześcian płci męzkićj 43, żeńskiój 38, razem 81; 
= tekowanój. 
przed sądem przysięgłych rozprawa ostateczna prze- 


iój jak w maju o 12. Prze l d o , 
eg Przyłączenie częściowe okręgów kraju pol- Proma oe letni zmarł w szaleństwie z pi-|Jącego procesu. 1 Ą 5 ać P lityczny przez Szupczynę, i saukcyonowaua przez rejen- 
deet do gubernij czysto moskiewskich, aby lu- jaństwa, Ks. biskup w Lincu Rüdiger wydał d.7. września cyę, została ogłoszona 12 bm. z wielką uroczy- 
wsch nbrędzej przyjęła urządzenia istniejące we 1 mężczyzna pijany spadł z wysokości i zabił się. |Z. T- list pasterski do wszystkich wiernych swej dy- Depesze telegraficzne, sloŚcią. , 
Bwoj odniej Rosyi i prędzej nauczyła się uważać 1 mężczyzna zgruchotany wagonami. ecezyi, dotyczący ustaw zasadniczych anstryackich Belgradzka gazeta Jedność a za nią Mosk. Wied. 
aka, peresa za wspólne z Rosyą a mie z Pall: mężczyzna samobójca otruł się sinkiem potaseu. | względem małżeństwa, szkoły i stosunków między- donoszą o wzbarzeniu umysłów w  Czarnogo- 
waa 7 Moskwą i Petersburgiem a nie z Warsza- Na cmentarzach krakowskich pochowano z wsi przy- wyznaniowych, i list ten dał do druku p. Dannerowi| Bruksella 13 lipea. Moniteur belge ogłasza | "2% spowodowanem nieadaniem przyłączenia por- 


tu. W skutek tego ma jakoby Tarcyja wzma- 
cniać swoje granice od strony Hercogowiay. Po- 
dobne wzburzenie umysłów ma panować w Bościi 
z powodu poboru podatku pogłowuego na wojską, 
pomimo że ladność chrześcijańska nie jest w sta- 
uie tych podatków opłacać dla ich wysokości i 
swojej nędzy. 

W Dzien. Warsz. zaajdujemy krótką wzmiankę, 
że z rozporządzenia kuratora okręgu Naukowe- 
go Warszawskiego stosownie do reskrypta miai- 
steryalcego szkoły powiatowe w Wielania, Lgczy- 
cy i Młowie zniesione zostają. Nowy dowód dba- 
łości e oświatę moskiewskich rządów. Tym razem 
etaty powyźszych szkół posłażą na uposażenie 
moskiewskibh żeńskich gimnazyów, jak to duno- 
siliśmy podając wzmiaokę o powyższym reskrypcie 

Uroczyste pośw.ęsenie nowej cerkwi na Pradze 
aastąpiło w ostatujią niedzielę. Cerkiew ta Jest 
zwaną parafialoą, a dla braku parafian w miej- 
scu będzie słażyła jako parafialna na długość ca- 
ie) drogi z Warszawy do granic Kongresówki. 


T „Całe i jaki : a > , | drukarsowi. 
sób mę. pytanie polega na tem, w jaki 8po- | jęzłych, i 'obcych' w mieście lub szpitalach zmarłych : | drukar | 
zerwać zm deer 66, starozakonnych 2. sa nt pd sh Die tegoż listu przy 
Bom Rosyi z TUE A 3 : W kwartale drugim r. b. zmarło: którym py e r e se ma być przez dusz paste- 
vide va) węzeł, kiercjąc się starą zasadą: di- Chrześcian w kwietniu: płci męzkiój 41, żeńskiój obnwiky. y*any i odpowiedniemi komentarzami 
45, razem 86; w maju: płci męzkiój 52, żeńskiój 48, ` zë 
razem 100; w ozórwcu: płci męskiój 43, żeńskiój 38, łby edo POŁ obowiązkowe wręczono 
razem 81.— Ogółem płci męzkićj 136, żeńskićj 131, | wedłog Pp dÉ bere policyjnej i prokuratoryi 
razem 267. i d. 12 ke e cya jednak w porozumieniu 
j EE, ez Starozakonnych w kwietniu: płci męzkiój 17, żeń- |z prokura = » a> gotowych już egzem- 
» Jak zawiści religijnej, 80- |skiój 13, razem 30; w maja: płci męzkiój 15, żeń- | plarsy, ponieważ w ści listu pasterskiego uznano 
rozdział administracyjś; ege straszny bywa |skiój 19, razem 34; w czerwcu płci męzkiój 20, żeń- |istotę zbrodni iR publicznej  spokojności, 
pomiędzy trzy państwa reg podzieleni skij 21, razem 41,— Ogółem płci męzkićj 52, żeń- | Ks. gry Ask A 429 Je ape pros, karny, a 
go poczucie naszej jedności; zję 1 7 POmimo te- |skigj 53 razem 105.— Wspólnie 372. sędzia ala wj Dr wezwać ks; biskupa ce 
inna myśl się uśmiecha, sądzi 14 D Dabeoskiema Od Leo stycznia do igo lipca 1869 r. zmarło:  |lem przes ace d 8 CHE obwinionego. - Gdy je. 
ryzowani przez Moskali na zee że ciągle majo-|  Chrześcian: 519; starozakonnych : 234; Ogółem 753. | doakowoż x. ` ip ap ` ował się wówczas E 
stwie czy powiecie, zmuszeni do e ases E A E W tymże przeciągu czasu w roku 1868 zmarło|ży, z KE ea 1 maja b. r. powrócił, nie 
mi, wkrótce na naszych kresach Keser p z: ogółem 693. | j Ges SC a Kr? erwej być aioa iad 
Poczucie narodowości. y Z powodu ciągłych i nagłych zmian „temperatury, e pasterskim zaraz we wstępie oświadcza 

ie będzi ie ir e WR choroby narządu oddechowego szczególnićj zapalenia | ke. biskup, że chce wiernym prawdę powiedzieć wzglę- 

Zi ędziemy się tu y OH nad szczegó" | płuc i -dławiec pojawiały się licznie; na Kazimierzu | dem ustaw zasadniczych państwa austryackiego z d. 
ah pic mae hee Gg ua War często Śmiertelne. Również okazywały się choroby na- |25 maja 1868 r. dotyczących małżeństwa, szkoły i 
Fi ; z val w w z potrze s 0 m äs daib rządu trawienia, zapalenia kiszek i biegunki, u dzieci | stosunków międzywyznaniowych, że chce ich pouczyć 
władzy ; we "ai sj ge gei d vu BD | drobnych smutoie się kończące. Pomor dzieci w krótce | treści tych ustaw, a oraz co katolicy mają o mich 
bernij rosyjskich p "red ge dg Sch gu- po urodzeniu a nawet do pięciu lat z różnoroduych | myśleć i jak się względem nich zachować, Położy- 
wiatów. litewskich i ruskich. = wyd x dryn. |-bofób od kilku tmiesięcy dostrzegany, u chrześcian | wszy sobie to za zadanie pozostał mu w całym ciągu 
stracyjnej jedności kongresowego królestwa itd. 178 mniejszył; u starozakonnych tak wzrosł że po- |lista wiernym. e WAM 

wie myśli zaprzątsją głównie całe moskiew- dłag meldunków (2) i kartek ogjądu pośmiertnego,| C. k. prokuratorya jednak podnosi kilka ustępów, 
skie cesarstwo : zmoskwiczenie Polski i postawienie BE 42 starozakonnych zmarłych w czerwcu, naliczono | które Jm to same przez się, jaż to w związku z ca- 
Jej jak najprędzej na stopie obrony od sąsiednich p Keen GE osób dorosłych, Zimnice trwają cią. | łością listu pasterskiego dowodzą, że zamierzono i 
mocarstw; odpowiadają one dwom ideom nieda- se wa spa; 1 ospa pojedyńcze i rzadkie. usiłowano wpoić w ludność. pogardę i lekceważenie 
jącym spokoju każdemu niesumiennema zaborcy. Ki b = ani Uniwersytetu Jagiellońskiego wy-| ustaw zasadniczych; z drugiej zaś strony wpoić w 
jednej strony dręczy obawa postradania zdobyczy "OH odbicie, rozprawy czytanój na posiedze |nich wiarę, że ustawy te nie mają bynajmniej. mocy 
Czy to przez chciwość, czy opamiętanie sąsiadów: niu. Towarzystwa Naukowego przez Dra Józefa Oet- obowiązującej; wreszcie zachęcić i podbarzyć ludność 
z dragiej niepokój ściga, że przygnieciony ciężkie. tingera tyczącej ie języka polskiego. Brossura nosi| do nieposłuszeństwa, sprzeciwiania się i oporu usta- 
mi kejdanami duch narodu na nowo gotów swe tytuł: „Niektóre ważniejsze właściwości polszczyzny | wom, jąk również do lekceważenia formy rządu; ob- 
życie podziemne ożywić i jedną chwilą zepsnć | p, porównaniu z mową niemiecką, objaśnione przy- | jaśnienia w sprzecznóści będące $ ustawami zasadni- 
całe lata wrogich usiłowań. Ztąd pośpiech Sch b kładami powżiętemi przeważnie z piśmiennictwa le- | czemi podaje wiernym jako wskazówkę ich myśli i 
kierunkach, Chęć budowania dróg wojenna RÄ karskiego , tudzież kiiku skazówek do unikania ger- | postępowania, : 7.300 
strategicznych linij kolei, strach w "e, le Ai h manizmów skreślił Dr Józef Oettinger“, Pisemko o) Nie rozchodzi się w tym wypadku, mówi akt oskar- 
warunków do prowadzenia wojay posiadanych wiele bardzo ważnych zawiera spostrzeżeń tyczących | żenia, aby księdza biskupa jako nauczyciela chrze- 
przez sąsiadów, a zarązem najwyszukańsze kóry mowy polskićj, i pomimo że autor piśmiennictwo le- ściańskiego wyznania i jako naczelnika swej dyece- 
ty przeciw narodowi, przygolatanie go ci R sel karskie głównie miał na względzie, odnosi się do ogól-|zyi za te nauki, których udziela w liśsie pasterskim 
coraz większych męczarni, — to tylko Géi awy |06) znajomości języka i mowy polskió, swym wiernym, co do przedmiotów chrześciańskiej 
tychże samych uczuć. Czują oni dobrze. ps Y| — W niedzielę d. 18 b. m. a godzinie 106j z rana, | wiary, zasad i dogmatów, przed Bąd świecki stawić 

Oznanych klęskach jeśli ów naród jeszcze pd Po | odbędzie się walne doroczne zgromadzenie tutejszego | do odpowiedzialności, lecz przyczyna do postępowa. 
objąwi, to udowodni swą nieśmiertelność i det: Towarzystwa „Mrówki“, rr. nia karnego zaczyna się tam dopiero, gdzie przed- 
mie ich pracy cały zaszczyt polityczny: k A — Dziś Towarzystwo Beduinów przed wyjazdem | miotowo przekroczono granice nauczania ʻi duchowne- 
Czność. Poazucie takie jest powodem a asute: | swojm do Lwowa, daje nieodwołalnie ostatnie przed- | go powołania, gdzie ustawę państwa wxięto za powód, 
żenie nas wcale. nie ustaje, ale owsze al Ae stawienie na scenie tutejszój, aby zlekceważyć i w podejrzenie E „włądzę pra- 

"ug wciąż siłą przeciwko nam występuj: éi — W Niepołomicach podozas odbytego w d. 8 b. m. | wodawozą, i takową o dr reit tendencye, 
walki. owe barbarsyńskie hord Gr, Käch e nabożeństwa za spokój duszy Kazimierza Wgo zebra- | gdzie ustawą państwa b fg jako wymk 

iszczenie. y y ace z 80Dą | zo vir, 3 na ES? pomnika, 8 A at A ie? ie éier ` aram TAE es jeż 

śród tej z . a E — Csytamy w Gazecie Lwowskiej; Dnia 12 b. m, | Czejności, przez co n o wcze, lecz 
"ebe? EC ee eege umarł = Lwowie w 74 roku Gda J. E. Kajetan |także formę państwa i rządu pe w opinii 
ziei skatku, a = gege it be 3%. 70 wa hr. Lewicki, c. k. podkomorzy, rzeczywisty tajny | publicznej zaufania, a ustawom państwa zaprzeczono 
łowąń; każdy opó A pocsycają do nowych nói-|zgzca, dziedziczny członek Izby panów, dygnitara | poszanowania i posłuszeństwa. 
racya] byta 3 e GE a AE a zee koronny, kawaler orderu żelaznój korony Iój Mast.) Na podstawie tych NE AL LT K ES 
eg, Obecnie az det waj katolicy: orderu św. Grzegorza éi klasy d d. it. d. Obrzęd oe PE: me ae e SE 
e jakżeż chętnie podaoszą imiona tych księ- pogrzebowy odbędzie się jutro (dnia 15). O godzinie | oskarżenie o ę ussenia  publiczn 


protokół w sprawie francusko - belgijskiej kolei. 
Stawia on w miejsce dawniejszych ugód kolejo- 
wych nowe zarysy rozwoju belgijsko-holendersko- 
francuskich stosunków handlowych i zawiera głó- 
wne podstawy traktatów między belgijską koleją 
państwową i francuską koleją wschodnią, jak ró- 
wnież między ostatnią, i koleją niderlaudzką. 
Dalsze postanowienia zgadzają się z znanemi jaż 
szczegółami, 

Paryż 13 lipca. Powodem do chwilowego od- 
roczenia Ciała prawodawczego, jest potrzeba zre- 
konstytaowania mitisteriam i przygotowania u- 
chwał senata, które są następstwem wczorajszego 
aktu. Ponieważ niewiadomo, jakiego czasu senat 
do odaośnych dyskasyj i wotowania potrzebować 
będzie, niepodobna oznaczyć chwili, w jakiej de- 
patowani na nowo się zgromadzą. Ustąpienie Rou- 
hera ma bezwzględaie stanowczą cechę; udał op 
się do Sercey. 

Paryż 13 lipca. Przy odczytaniu protokółu 
w Ciele prawodawczem protestuje Favre przeciw 
sprzeczności między mesażem cesarskim i dekre- 
tem odroczenia. Favre piętnuje dekret odroczenia 
jako niewłaściwość w obec Izby. (Wzbarzenie, 
dwakrotoe wezwanie do porządku). Prezes oka- 
zaje się zdziwiopym, że wnoszą po wielkim libe- 
ralnym akcie protest, który w równej mierze re- 
gulamia jak uczucia kraja drażni. Izba rozeszła 
się mileząco. 

Belgrad 13 lipca. Mowa jaką rejeacya zam- 
koęła 8kupczynę, mieści w sobie ustęp: po latach 
piędziesięciu dopełnia Serbia swej samodzielności, 
nadawszy sobie sama konstytucyę. W konstytu- 
cyi spoczywają wielkie rękojmie skonsolidowania 
tronu. Książę jest nieodpowiedzialny i nietykalay. 
Bez rozlewa krwi doszliśmy do wolaości, po- 
łączmy wolaość z porządkiem, a kraj zakwitnie. 

Bukarest 12 lipca. Książę Karol wrócił dziś 
z obozu pod Tarcani, gdzie odbywał przegląd 
12-tysiącznego wojska i położył kamień węgieloy 
pod kaplicę. W sierpniu, skoro wszystkie wojska 
zgromadzą się w obozie, książę powtórnie tam 
przybędzie. 

t”etersburg 13 lipca. Telegram z Nali- 
szewan z l2go donosi: Nomadni perscy przeszli 
8 lipca wąwóz Kosligu i wstrzymani zostali przez 
oddział wojska tureckiego przekraczający granicę 
perską pod dowództwem tureckiego gubernatora 
Bajazida. Graniczne władze perskie wysłały na po- 
moc swoim Nomadom oddział piechoty. Tylko ta- 
recka artylera zmusiła kartaczami Persów do od- 
wrotu. 

Madryt 13 lipca. Według pogłosek nowa li- 
sta ministrów ma być następująca: Prym prezes 
ministrów i wojoy; Topete marynarki, Sagasta 
spraw wewnętrznych ; Silvela spraw zagranicznych; 

ovilla sprawiedliwości; Ardannanz  fiaansów, 
Echegaray robót pablicznych; Becerra Kolonii. 
Echegaray odmawia przyjęcia teki, jeżeli Martos 
nie ótrzyma teki sprawiedliwości. Jeżeli to zajście 


Ostatnie depesze telegraficzne Gaar: 


Wiedeń 15 lipca. Hr. Beust zawiadamia de- 
legacyę Rady państwa, że ją Cesarz przyjmie w 
subolę o godz. llej przed poładaiem. Maadelblith 
przedkłada petycyę miasta Ołomuńca o zaniechą- 
niu rezerw budowniczych. Winterstein wnosi wy- 
vór wydziału badżetowego składającego się z 24 
szłonków. Wniosek został przyjęty. Wybory przed- 
sięwzięte. Posiedzenie trwa dalej. 

Wiedeń 15 lipca. Dzienniki donoszą jedao- 
brzmiąco, że N. Pan odręcznym listem z 13go b. m. 
polecił zawieszoną karę na bissupa Riidigera ja- 
80 1 skutsi prawne zaniechać. 

Tryest 14 stycznia. Wczoraj w skutek pod- 
burzających odezw przyszło do demonstracyj 
na pamiątkę wypadków lipcowych z roka 1868 
przez zbiegowiska na cmentarza i przed kawiar- 
nią Chioza. Przytłamione one zostały przez woj- 
sko bez smutnych zajść. Aresztowano 23 ogób. 

Paryż 15 lipca. Wedłag pogłoski giełdowej 
ssiążę Napoleon mianowany prozesem mioistrów. 
Dzieoniki sądzą, że po utworzeniu gabioeta wkrót- 
ce nastąpi zwołanie lzb. 


Kursa. Wiedeń 15 lipca. godz. 2 miont 25, 
Zo zjednoczony dług państwa 63— — Bn, zjed, 
iłog państwa w srebrze 71:55. — Londyu 124.70 
Srebro 1241-76. — Dukat 5-90. — Akcye kredyt 
291-70, — Lombardy 26760, Losy z 1860 r 
104*30. — Losy z 1864 r. 122-50,— Akcye franko- 
austr. 13150. — Napoleony 9-97, Akcye kol. gal. 
Kar. Ladwika 236.75,— Akcye kol. Liwow.-Czer 
aiowieckiej 198:50. — Akeye kol. pół.-wachod. 
168.25. — Akcye banke 159.— Akcye banku zjedu, 
(Vereinsbank) 129. — Akcye baaka jen. (RA 
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Oto Piera się polskości, lecz zarazem i religii. 
dynan” czytamy, że ksiądz Senczykowski Fer- 
kościeła rozpoczął podobną propagaudę, i że mp 
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— Kraj w numerze wezorajszym podał telegram ; 
ze e policya aech Siaka Unii lubel- | HOTEL DREZDEŃSKI: Edwia Hohendorf właśc. 


Wiedeń 14 lipca. 
skićj, ponieważ obchód taki wywołałby rozdrażnienie | dóbr z Wiednia, X. Zenon Chodyński z Włocławka, p 
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a ! CZAS z Piątku „16 Lipca 1869 


RUCH 1 
pociagów osobowych 


na- c. k. uprzywil. kolei galicyjskiej 


a "SÉ H uprzywi. 
CZENIE. 

Z dniem otwarcia: kolei żelaznej 
Karola Ludwika ze Lwowa do Kra- 
snego, Brodów:1:Złoczowa tj, 12 bm. 
cała czynność dotycząca się osobowych 
imięszanych pociagów kolei lwówsko- 
czerniowiecko - jasskiej odbywać się 
będzie na głównym dwor- 
cu Iwowskim kolei Ka- 
rola Ludwika. Od powyższe- 
en dnia począwszy, wszystkie gent. 


RE 


KAROLA =LUDWIRNA. 


<m pa Z A acc Z e a Z a OO W 


Z Brakowa do Złoczowa: | Ze Złoczowa do Krakowa: 


Pociąg mięszany Pociąg osobowy || . 
Nr 1. Nr 3. 


Stac ya „|. Przyjazd | „Odjazd |. Przyjazd | Odjazd Sta cya 
G. | M. | G”| M. | G.| M| @ | M. 


Pociąg mięszany| Pociąg osobowy 
Nr 2. Nr 4. 
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gali- zische i w ET DC) | 
Z Krasnego do Brodów Z Brodów do Krasnego 
Carl- Lu- Seat dwig-Baln. la EE , 
m Kiki | A ZOB E wieczór |` doa | 11 | 35 (Brody . . . . . 
KUNDMACHUNG GER d EE EEN e 
> Ołydów `, el, 4-404, 29 1 1 ydów 2| — 
AAE E E | Zabłotce pozbaj:  piatwóą BI 2 1.54 |Krasno. ooa | 
Mit dem Eröffnungstage der Carl Lu-|  Broay...... A 2 SOP rej 
dwig-Bahn-Linien Lemberg-Brody und Kra- we E | DER AERO ER EA 
sne- Złoczów, das ist am 12. d., wird die Z Krakowa do Wieliczki Z Wieliczki do Krakowa 


gesammte Manipulation der Personen- und 
gemischten Züge für die Lemberg- Czer- 
nowitz - Jassy - Eisenbahn in den Zentral- 
Bahnhof der Carl Ludwigs-Bahn zu Lem- 


Pociąg ween 


Przyjazdj Odjazd 
G.|M.| G.| 


Przyjazd Odjazd Przyjazd|- Odjazd 


St acya 


GM] G.| M 


, Demnach werden vom: obi az H | U | 
berg verlegt d Sch Kraków Ga wieczór di Wieliczka . 
Tage angefangen, alle Personen= und ge- Bierłanów ... 1 6[45 11|40|14|45] sj47| 5|50 ae - 
mischten Züge der Lemberg- Czernowitz= Wieliczka ` eise a 6.2 Se Kraków . . wieczór 


Jassy-Kisenbahn in den Bahnhof der Carl- 
Ludwigs- Bahn cinfahren und auch von 
dort in Verkehr gesetz werden. Desgleichen 


Z Wieliczki do Niepołomic|Z Niepołomic do Krakowa 
—_ _Podąg mieszany Nr. 28 | Podąg mieszany Nr. 8 


werden für alle Bahnstrecken nur im Carl Stacya Przyjazd | Odjazd 
Ludwigs-Bahnhofe Gepäck und Eilgiiter ange- Tele 
nommen und ausgefolet, wieliczka . . |wpołudo.| 14| 1|| Niepořomice . |popóudh| 3 |37 
Den mit dem Eróffnungstage in Anwen- tai PCE BR EE zi HE een || 4] 18 | 
dung kommenden Fahrplänen nach allen Niepołomice ] | i 50 po połudn. ee 17 | A1 38 o [połudn. | 


Bahnrichtuigen liegt die Lembergór Zeit 
(Uhr) zu Grunde. 3 | 
Lemberg. am 7. Juli 1869. Jeneralna Dyrekcya 
Betriebs-Direction der E Kätt.  "Betriehs-Direction der k. k. wiel k e 
gal. Garl-Lndwigs-Bahn. Lómb.- Czórnow.-Jassy -Risenbahn . uprzyw. kolei galic. Karola Ludwika. 
Cacionkami Drukarni „Czasu“ W, Kirchmayera. | | Rsądzca Drukarni Józef Łakociński: 


Wiedeń w Lipcu 1868 r. 
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